
fiok 1871. Kraków, sobota 13 maja. Nr. 109.
Dziennik KRAJ w ycliąJzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świat. 

Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kusztuje 10 ©outów.

Przedpłata wynosi:
rocznie kw artalnie

W K ra k o w ie ...- ................  20 zlr. — 5 ztr. —
W Austrji i W ęgrzech . . .  24 „ — 0 „ —
W Prusach  i Niemczech . 10 tal. — 4 tal. 5 sgr.
We F rancji i A n g lji..10.3 frank. — 27 frank- —
W JAelgji, W łoszech i

Szw ajca rji................80 frank. — 20 frank. —
Przedpłatę przyjm uje Administracja dziennika KRAJ,

miesięcznie 
2 zlr.
2 „ 26 cent,
1 tal. 15 sgr. 

10 franków

7 franków, 
wszystkie Urzędy

pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżej wymienione ajencje.

R e d a k c ja  i A d m i n i s t r a c j a  w Krakowie, ulica M ikołajska 1. 435.
E k s p e d y c j a  miejscowa w adm inistracji rK raju“, ulica M ikołajska. 

Listów niefrankowauych nie przyjm uje się. Reklamacje nieopieczętowane 
w o ltę  są od opłaty i uwzględnia się je  tylko w terminie 8 dni. Re- 
kopism ów nadsyłanych Redakcji nic zwraca się, tylko się je  niszczy.

Cena Ogłoszeń (imeratów).
W  pierwszym um ieszczeniu w iórsz.............................................  8 centów
W każdem następuóm  um ieszczeniu w ie rsz ....................  5 r
Stempel ód każdorazowego um ieszczenia..................................  30 „

Ogłoszenia przyjm uje A dm inistracja dziennika PK R A J“, oraz 
niżej wym ienione ajencje.

o w l e  z KsięgarniaA j e a q j e  lorziyjmująco przccljsła.tę. W  Krakowie : Skład papieru Ż. J . Wywiałlcowskiego, M. D w orski, księgarnia J . Czecha, handel W ierzuchowskiego i biuro komisowe Jakóba  Goldwassera w hotelu pod R óżą.—"'
Gabrynowicza i Szmidta. — w  T a r n o w i e  : K sięgarnia Gazdy. — ~ w  P r z e m y B l n : K sięgarnia braci Jeleniów.

- A - l  o n c j e  p r z y j  l ę o o  o g ł O B z e n l a :  - w  S r a k o  w i e  : M. D w orski, księgarnia Józefa  Czecha, biuro  komisowe Jakóba  Goldwassera w hotelu pod Różą. — w o  L w o w i e :  ksieg. Gubrynowicza i Szmidta ajencja dzienników  A. J .  Piątkowskiego
w  T a r n o  w i e  :  Księgarnia Gazdy.— - w  P o z n a n i u : Administracja D ziennika Poznańskiego.— - w  W i e d n i u :  H aasenstein  & Vogler, Neuer M arkt Nr. 11 .— Oppelik W ollzeile Nr. 22. — w  B e r l i n i e ,  M o n a c b j u m ,  Z u r i c h u  i st, O a l l e x x :  
Rudolf Mossc Miinchen, Windenmacliergas.se, .3. — ~ W  H n m t n i r g n ,  F r a n ł Ł f u r o i e  nad M e n e m ,  B e r l i n i e ,  L i p a l t u ,  B a z y l e i ,  Z i i r i o l i u ,  S3-fc. G l a l l o n ,  O - e n e w i e  i  S as-fc -u .-fcg ra .rcaL z i©  u Haasensteina & Voglora. — w  P a ­
r y ż u  : K sięgarnia W ładysław a Mickiewicza „Librairie de Luxem bourg rue de Tournon 16.“

Ogłoszenie przedpłaty
na KRAJ.

w Krakowie:
od 1 maja do 31 maja . . . 
od 1 maja do 30 czerwca. .

£  zlr 
4  n

w Austrji z przesyłką pocztową:
od 1 maja do 31 maja 2  zlr. & 5 c. 
od 1 maja do 30 czerw. Jt „ 5 0  „

Najtańszym sposobem przesyłania pieniędzy, są 
przekazy pocztowe.

< Konfrontacja.
Rozs łaszauie, że rezolucja galicyj­

ska została jako wniosek rządowy 
rajchsratowi przedłożoną, jest niezgo­
dne z .-irawdą. Ażeby ułatwić każ­
demu J czytelników naszych wyro­
bienie sobie własnegosądu o przed­
łożeniu gabinetowem dotyczącem Ga­
licji, zestawimy tu przedmiotowo 
przedłożenie to z rezolucją.

Przedłożenie rządowe obejmuje 
z rezolucji następujące punkta:

Art. 1. Sejm stanowić będzie wyłącznie 
o sposobie wyboru do delegacji do rady 
państwa.

W  zakres działania sejmu przechodzą:
Z art. 3. a) urządzenie izb i organów 

handlowych.
Z alinei b: ustawodawstwo względem 

zakładów kredytowych i zabezpieczenia 
banków, z wyjątkiem emitujących znaki 
pieniężne. Przedłożenie rządowe wyklu­
cza kasy oszczędności.

d) Ustanawianie zasad nauczania w szko­
łach ludowych i gimnazjach i ustawodaw­
stwo o uniwersytetach.

Wniosek rządowy ogranicza ten punkt 
klauzulą: „w granicach dotacji uchwalo­
nych przez radę państwa.

Z art 8. Galicja otrzyma ministra w 
radzie korbny.

W szystkie inne punkta rezolucji są albo 
zupełnie w przedłożeniu rządowóm pomi­
nięte, albo też obcięte i ograniczone. I  tak:

Art. 2. Delegacja sejmu król. Galicji i 
Lodom, z w. ks. krak. będzie brała u- 
dział w czynnościach rady państwa ty l -  
k  o w sprawach wspólnych temuż króle­
stwu z inńemi częściami monarcliji w ra­
dzie państwa reprezentowanemu

Z art. 3j. c ) ustawodawstwo o przyna­
leżności —

e) ustawodawstwo w przedmiotach pra­
wa karnego i policji karnej, ustawodaw­
stwo prawd" cywilnego i górniczego.

Zamiast tego zamieszcza w n i o s e k  
r z ą d o w y  tylko następny surogat:

D: ustawodawstwo policyjno-karne — 
o i l e  s i ę  d n o s i d o  przekroczeń wpro­
wadzenia w wykonanie nakazów lub za­
kazów w u awach krajowych zawartych i

F: w rzr izach ustawodawstwa cywil­
nego, ustav 'dawstwo o opiekach i kura­
telach, oraz o postępowaniu w sprawach 
dotyczących opieki i kurateli. Dalej pra­
wo wydawania wszystkich potrzebnych 
ustaw względem zaprowadzenia ksiąg hi­
potecznych, mających być urządzonemi 
na zasadzie ustawy państwowej.

Dalój wniosek rządowy obcina z re­
zolucji :

Art. 3. f) ustawodawstwo o głównych 
zarysach organizacji władz sądowych i 
administracyjnych.

Zamiast tego daje bowiem wniosek rzą­
dowy tylko:

G: ustawodawstwo o wprowadzeniu sę­
dziów pokoju i sądów do spraw drobiaz­
gowych, oraz o sferze ich działalności, 
niemniój o postępowaniu w tychże —

H: ustawodawstwo o urządzeniu istnie­
jących w kraju władz polityczno-admini­
stracyjnych pierwszej i drugiej instancji 
w g r a n i c a c h  ś r o d k ó w  p i e n i ę ż ­
n y c h ,  przyznanych dla kraju w tym celu 
przez radę państwa w równym stosunku 
jak  w innych krajach. W  razie wszakże 
gdyby powyższa organizacja niedość u- 
względniała potrzeby państwa p o z o  
s t a j e  z a s t r z e ź o n ó m  u s t a  w o d a  w 
s t w u  p a ń s t w o w e m u  u s t a n o w i e ­
n i e  w ł a s n y c h  o r g a n ó w  ze zmniej 
szeniem odpowiedniem kwoty wyznaczo­
nej przez radę państwa na pokrycie ko ­
sztów administracji politycznój krajowój.

Klauzula ostatnia czyni cały ten punkt 
ilozarycznym.

Dalój w y k l u c z a  wniosek rządowy 
z r e z o l u c j i :

Art. 3. g) ustawy mające się wydać 
w celu przeprowadzenia zasadniczych u 
staw państwa o powszechnych prawach 
obywateli i władzy sędziowskićj i o wła­
dzy rządowój i wykonawczój w tychże 
ustawach powołane —

h ) u s ta w o d a w s tw o  o p rz e d m io ta c h  o d ­
n o s z ą c y c h  się  do  o b o w ią z k ó w  i do  s to ­
s u n k ó w  n a sz e g o  k ra ju  do  in n y c h  k ra jó w  
m o n a rc h ji  —

i) ustawowawstwo gminne bez ograni­
czenia wpływającego z art. 4 zasadniczój 
ustawy o powszechnych prawach oby­
wateli.

Art. 4. Na pokrycie wydatków admi­
nistracji, sądownictwa, wyznań, oświaty, 
bezpieczeństwa publicznego i kultury kra­
jowój wydzielona będzie z budżetu pań­
stwa do rozporządzenia sejmu suma rze­
czywistym potrzebom odpowiednia i suma 
ta będzie wyjętą co do szczegółów jój 
użycia z zakresu działania rady państwa.

Zamiast tego ma według wniosku rzą­
dowego (jak w H ) rada państwa wyzna­
czać Galicji na pojedyńcze szczegóły do­
tacje, pensje.

Dalej w y k l u c z a  wniosek rządowy 
z rezolucji:

Art. 5. Dobra krajowe zwane kame­
ralne przyłączone zostaną do funduszu 
kraj owego jako własność kraju.

Art. 6. Żupy solno (kopalnie i warzel­
nie) nie będą mogły być ani sprzedane 
ani zamienione, ani obciążone bez ze­
zwolenia sejmu.

Art. 7. Królestwo Galicji itd. będzie 
miało w kraju  swój własny sąd najwyż­
szy i kasacyjny. (Zamiast tego wniosek 
rządowy § 5 obiecuje, że jedna izba w 
sądzie najwyższym w W iedniu będzie się 
nazywała senatem dla Galicji.)

Art. 8. Królestwo Galicji itd. otrzyma 
zarząd odpowiedzialny przed sejmem w 
sprawach administracji wewnętrznój, spra­
wiedliwości, oświaty, bezpieczeństwa pu­
blicznego i kultury krajowój.

W id z im y  w iec, że w n io sek  rz ą ­
d o w y  w y k lu cz a  z p o s tu la tó w  re z o ­
lucji w łaśn ie  te, k tó re  są  k a rd y n a l­
ne, to  j e s t  o d rę b n o ść  G alicji p o li­

tyczną i finansową i odpowiedzial­
ność krajowego rządu.

Inne punkta ważne ogranicza przez 
to, że czyni je zależnemi od łaski 
i hojności finansowej rajchsratu. Znie­
sienie dualizmu administracyjnego 
czyni niemożliwem wykluczając od­
powiedzialność krajowego rządu — 
czyni je nawet formalnie iluzorycz- 
nem, pozostawiając rajchsratowi pra­
wo ustanawiania własnych organów 
w Galicji.

Nadto wniosek rządowy, znosi 
wszelki nawet pozór odrębności kraju 
pozostatviajac nad nim w § 2 groźbę 
zaprowadzenia bezpośrednich wy­
borów.

Zachodzi nadto kwestja, czy bo­
daj te okruszyny w tym roku otrzy­
mamy ? za jaką to cenę mamy je 
otrzymać? i czy wogóle wolno nam 
wchodzić na takich warunkach w ja­
kiekolwiek kompromisa?

Wziąść można i należy każde 
źdźbło; z adat e k  przyjąć można i 
trzeba; przyznajemy zresztą chętnie, 
że gabinet obecny jest pierwszym, 
który bodaj te okruszyny nam daje; 
nie wolno nam jednak kwitować i 
nie wolno na tych warunkach pod­
pisywać jakiegokolwiek cyrografu, 
któryby nas miał obowiązywać.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

W arszaw a. [R efo rm a  s ą d o w n ic tw — 
p o g ł o s k i  o z n i e s i e n i u  n a m i e s t n i c ­
t w a — zm ian a  u s t a w y  h an d lo w ó j.]

Projekt reformy sądowniczój w króle­
stwie polskićm został ostatecznie opraco­
wanym; istota jego ta sama, co i w ce­
sarstwie rossyjskióm, z tą jednak różnicą, 
że z niój wyłączono wszystko, co stano­
wiło prawdziwą wartość nowój reformy 
sądowniczój w liossji. Sądów przysięgłych, 
które były istotnóm dobrodziejstwem dla 
Rossji, królestwo polskie nie będzie miało- 
ale za to sądy okręgowe, izba sądowa i 
wspólny dla całego państwa sąd kasa- 
cyjny w Petersburgu, zastąpią miejsce 
dawnego sądownictwa. Oprócz tego wa­
runki miejscowe i czasowe wymagają, 
jak  brzmi projekt, osobnych prawideł, 
dotyczących: 1) organizacji dozoru pro­
kuratorskiego; 2) dozoru nad instytucjami 
sądowemi i osobami należącemi do sądo- 
wój administracji, odpowiedzialność tych­
że wobec władz ; 3) prawa i prerogatywy 
sędziów i 4) urządzenie korporacji adwo­
katów przysięgłych.

W edług zapewnienia Pet. W. lir. Berg 
opuszcza posadę namiestnika królestwa, 
która ma być zniesioną, miejsce jego za­
stąpi prawdopodobnie jenerał Potapow, 
lecz w godności jenerał-guberuatora war­
szawskiego. Królestwo polskie wejdzie 
w skład cesarstwa, na tych samych p ra­
wach, co jenerał-gubernatorstwo wileńskie
i kijowskie.

Birż. Wied. ze swój strony podnoszą 
myśl, aby giełdę warszawską zreformo­

wać na podstawie giełdowych instytucji, 
obowiązujących w cesarstwie. Giełda war­
szawska była założoną w r. 1817 i od 
tego czasu jej ustawa nie ulegała prawie 
żadnój odmianie. Ponieważ prawodawstwo 
handlowe i potrzeby świata handlowego 
zrobiły postęp ogromny, więc w chwili 
obocnój, jak  mniemają Birż. W., należa­
łoby pomyśleć o zmianie ustawy giełdy 
warszawskićj, żeby takowa lepiój odpo­
wiadała nowym pojęciom o handlu.

Z pruskiego Szląska.
(•) [ D w a  p r ą d y  w k o ś c i e l e  k a ­

t o l i c k i  ó m i w y z y s k i w a n i e  i c h  
w c e l a c h  p o l i t y c z n y c h ] .

Ktokolwiek śledzi dziś uważnie kieru­
nek prądów panujących wśród kościoła 
katolickiego, nie może nie spostrzedz wi­
docznego podobieństwa dzisiejszych ob­
jawów z objawami, które się pojawiły w 
Europie na początku 16 wieku i które 
doprowadziły do oderwania znacznój czę­
ści katolików od powszechnego kościoła. 
I  wówczas główna walka odbyła się w 
Niemczech, a grały w niój rolę nietylko 
religijne ale i polityczne motywa i wów­
czas dysydenci, jak  ich z początku na­
zywano, nie odrywali się sami od kościo­
ła, alo raczej od tego kościoła odtrąceni 
zostali. Na klasycznój ziemi wszelkich re­
ligijnych badań w Niemczech i dziś za­
czyna się ruch niemniój groźny, (tómbar- 
dziój, że dziś jeszcze potężniejszo intere- 
sa polityczne wchodzą w rachubę niż da- 
wniój) tóm groźniejszy dla kościoła kato­
lickiego, że dziś siła nie jest jak wów­
czas po jego stronie, ale po stronie prze­
ciwników. W  interesie narodowym nie 
powinniśmy spuszczać z uwagi tego ru­
chu , który i na nas oddziaływa, w którym 
my na dzisiaj nie mamy żadnego powo­
du brania udziału. Mianowicie dla nas Po­
laków pod panowaniem pruskióm, ruch 
ten jest tóm niebezpieczniejszy, że słabe 
nasze siły rozdwaja już dziś, a jeszcze 
bardziój rozdwoić może w przyszłości, a 
to li tylko na korzyść żywiołu niemiec­
kiego, który z tego rozdziału skorzysta i 
który już kilkakrotnie usiłował u nas ten 
rozdział wywołać. Pamiętam ja  czasy, w 
których rząd protegował ruch religijny 
wywołany przez księży Czerskiego, Posta 
i Rungiego, a który wtedy nie osiągnął 
żadnego skutku, bo społeczeństwo nasze 
wówczas nie miało w swóm łonie ultra- 
montanów, którzy bądź co bądź swóm 
bezwzględnóm postępowaniem wobec lu­
dzi innych pi-zekonań, wywołali i wywo­
łują dzisiejsze rozdwojenie. Na ich to gło­
wy spadnie kiedyś ciężki zarzut rozdwo­
jenia narodowego, a sami może poznają 
za późno, że służyli tylko za narzędzie 
nieprzyjaciołom katolicyzmu. U nas na 
Szląsku pruskim wśród nieoświeconego 
ludu polskiego rzucono dziś, nie wątpimy, 
że ze strony rządowój, pierwsze ziarna 
rozdwojenia, a jakkolwiek rząd na pozór 
nie sprzyja temu ruchow i, proteguje go 
przecież pokryjomu siłami, jakie ma wszę­
dzie do dyspozycji. Źe zaś w tym ruchu 
nie wchodzą w rachubę przekonania ale 
osobisty interes i chęć wichrzenia, o tern 
sami mogą się przekonać.

Znany u was w Krakowie i na emigra­
cji ksiądz Paweł Kamiński (Steinmann- 
Kamiński), którego burzliwe i zagadkowe 
nieraz życie nie daje żadnój gwarancji, 
rozpoczął u nas otwartą wojnę z władzą 
djecezalną, która go,.tfo niedawna zatru­
dniała przy rozmaity”ch kościołach i pod

d. 5 maja wypowiedział jej posłuszeństwo, 
kupiwszy poprzednio przeznaczony na ro­
zebranie kościółek katolicki w Katowi­
cach, w którym teraz zamierza utworzyć 
nową gminę wyznania starokatolickiego 
liczącą już dziś kilkaset zwolenników głó­
wnie Polaków, a zawiązaną pod nazwi­
skiem „Kółko prawdy.“ Przyznacie sami, 
że pod takiemi auspicjami zawiązana re­
formacja, nie może mieć żadnego innego 
znaczenia, prócz zawikłania w obozie pol­
skim i zaciętój walki religijnej, wśród spo­
łeczeństwa, którem u wobec postępów ger- 
m anizmu, potrzeba potrójnój czujności i 
solidarności, aby uniknąć zupełnój za­
głady.

Kto u nas wywołuje kwestje religijne, 
ten po prostu chce nas sprowadzić ze sta­
nowiska narodu na stanowisko religijne­
go stronnictwa, chce nam wskazać zupeł­
nie inne cele , niż do których dotąd dą­
żyliśmy. To co dziś u nas się dzieje, mo­
że jutro wybuchnąć w Poznańskióm z wię­
kszą jeszcze szkodą dla sprawy narodo 
wój, dla tego zaklinam oba obozy nasze, 
aby nie dotykały zupełnie tój kw estji, 
która może nas doprowadzić do niesły- 
chanogo chaosu, a raczój przypomniały 
sobie, że chwila, w którój chodzi o byt 
narodu nie jest czasem sposobnym do re- 
ligijnych sporów. P ru s y  dążą dziś w Niem­
czech do jedności religijnój, do u n j i  
n i e m i e c k i ó j ,  ja k  kiedyś Polska dą­
żyła do niój, jak  F rancja , jak  inne pań­
stwa, ale tę uniję nie chcą osiągnąć siłą 
ale raczój wywołaniem scysji w łonie ko­
ścioła katolickiego, którego skrajne kie­
runki podsycają. P r u s y  b ę d ą  p o p i e ­
r a ć  z j e d n ó j  s t r o n y  L e d ó c h ó w -  
s k i c h ,  z d r u g i ó j  K a m i ń s k i c h ,  a 
r e s z t a  s a m a  s i ę  z ł o ż y .  Gdyby Ka­
miński nie był na rękę rządow i, rz: ' 
dawnoby go wypędził, jako polskiego e- 
migranta, bo jak  wiadomo, rząd nie że 
nuje się w tym względzie, być może, że 
to nawet nastąpi z czasem, ale wtedy, 
kiedy „sługa spełni swą powinność i 
będzie mógł odejść.“

zdoła odpowiedzieć lub wyjawić swoje 
w tym względzie zapatrywanie.

W  skutek tego odroczono dalsze roz­
prawy aż do następnego dn ia , a podko­
misji adresowej polecono, by jak  najry- 
chlój zdała sprawę z swoich czynności. 
Prawdopodobnie tedy wystosowany zosta­
nie adres do cesarza wykazujący całą 
grozę i niebezpieczeństwo obecnego po­
łożenia. W iernokonstytucyjni usilnie się 
tego domagają.

Wiedeń. [ Na d z wy c z a j n e  w z b u r z e ­
nie] wywołały na ostatnióm posiedzeniu 
komisji lconstytucyjnój wyjaśnienia pre­
zydenta ministrów, spowodowane inter­
pelacjami niektórych członków tójże ko­
misji. Zaraz po oświadczeniu ministra 
Grocholskiego, że kraj z wdzięcznością 
przyjąłby ustępstwa, jakie zawiera przed­
łożenie rządowe i że sejm teraźniejszy 
nie stawiałby prawdopodobnie większych 
żądań, wpadli Niemcy na dom ysł, że 
przedłożenie to może i dla innych k ra­
jów ma być zastosowane. Bar. Lasser 
interpeluje w tym względzie lir. Hohen- 
warta, ten zaś odpowiada, źo dotąd tylko 
Galicja wniosła ściśle sformułowaną re­
zolucję, żądającą rozszerzenia autonomji 
krajowój. W prawdzie i Czesi podali swoje 
żądania, których nie p rzy ję to ; gdyby je ­
dnak zadowolnili się tóm, co przedłoże­
nie rządowe chce przyznać Galicji, i-ząd 
chętnieby się na to zgodził. Tego już 
było Niemcom zawiele. Porywali się z 
siedzeń. Nastąpiła wrzawa i zamięszanie 
wśród głośnych protestów niezadowolo 
nych. Wielu zarzucało ministerstwu, że 
tym sposobem chce znienacka wprowa 
dzić federalizm, Herbst zaś oświadczył, 
że nie może dalej brac ueziału w roz 
prawach, gdyż pierwój musi „wyjaśnienia 
rządu pod dojrzałą wziąść rozwagę, nim

Francja.
[ L i s t  o b y w a t e l a  R o s s ę  11, delego­

wanego w wydziale wojny, do Timesa: 
Paryż 4 maja 1871 r.

Panie!
Obiega po dziennikach pewna potwarz, 

któraby mnie wcale nie niepokoiła, gdy­
by szanowne pańskie pismo nie było 
wzięło za nią odpowiedzialności. Zape­
wniają, że ja  domagałem się od p. Thiersa 
jakiegoś stopnia i że mi go odmówiono. 
Nie było nic podobnego. Od czasu kapi­
tulacji Paryża wszystkie węzły pomiędzy 
armją francuzką a mną zostały zerwane, 
i nie zostałem na mojćm stanowisku, jak 
tylko, aby p r z y s p i e s z y ć  uregulowanie 
znacznych rachunków za roboty przeze- 
mnie dokonane. Mówią, że młodzieńcza 
zawiść rzuciła mnie w szeregi rew olucji. 
Niema we mnie zawiści, ale jes t długo i 
dojrzale rozmyślony gniew przeciwko da­
wnemu socjalnemu porządkowi i przeciw­
ko starćj Francji, k tóra tak nikczemnie 
upadła.

Pozdrowienie i braterstwo.
L. Rossel.

—  [ S t a n  f o r t u  I s s y ] ,  nie będąc 
rozpaczliwy — mówi Mot d Ordre — przy­
kry  sprawia widok. Co tu za potop bomb 
i kul! Biedny fort słabo tylko odpowia­
dać może z powodu wielkiego wystawie­
nia kanonierów na kartacze baterji Chalet 
i Chatillon. Baterja jednak z Chalet dale­
ko mniej dziś strzelała jak  zwyczajnie, 
dając cztery do pięciu zaledwie strzałów 
co pół godziny. Przyczyną tego jest, że 
żołnierze i robotnicy inźynieiji wersalskiój 
pracują w przerwach pomiędzy wystrza­
łami nad robotą paraleli zbliżających się 
do przykopów fortu Issy, a mających na 
celu nie ułatwienie szturm u, ale zneutra­
lizowanie min, coby pozwoliło wziąć fort 
bez narażenia się na wylecenie razem 
z nim w powietrze. Nie chcąc się kryć 
z naszemi robotami, tak jak  to p. Thiers 
i jego ajenci czynią, powirny otwarcie, że 
te approsze są czystą stratą czasu, ludzi 
i pieniędzy. Że fort Issy jest po mistrzow­
sku podminowany, wie o tóm p. Thiers 
lepiój jak  ktokolwiek z raportu zrobione­
go mu zeszłój niedzieli, z okazji chwilo­
wego opuszczenia fortu. Że aby nienara- 
zić życia nawet jednego z naszych dziel­
nych marynarzy, tak  zawsze gotowych 
na poświęcenie się gdzie tylko śmierć 
jest pewna, ustawione zostały trzy stosy 
elektryczne w ten sposób, że można po­
czekać, aż fort będzie przez naszych zu­
pełnie opróżniony, aby go następnie wy­
sadzić w danym czasie.

— [ B i l a n s  k o m u n y ]  za czas od 
20 marca do 30 kwietnia włącznie, zło­
żony został przez ob. Jourde, delegowa­
nego w wydziale skarbu i ogłoszony w 
dziennikach. Przychód wynosił 26,013,916 
franków i 70 centymów. Pozycje, które 
najwięcej przyniosły, są: bank Francji

DWAJ RADZIWIŁŁOWIE.
Komedja w  V aktach

przez

.A- cl a  i n  a  B e ł c ^ °  w  e  S  <>.

(Ciąg dalszy.)

S c e n a  9.
Wojewodzina. Ks. Albrecht.

boje w głębi. W  czasie całćj tej sceny słychać 
muzykę).

Ks. ALBRECHT (patrząc za scenę do siebie) 
Otóż i ona, ta nadzwyczajna istota. — 
usze jój się przyjrzeć od stóp do głów-, 
awda, pięknie wygląda. . . jak  to wy- 
sło, oczy ogniste a utoczona ja k  ła-
i . . .

WOJEWODZINA.
Możemy ztąd dobrze widzieć wszyst- 
e tańczące pary. Patrz, mości książę.

' Ks. ALBRECHT.
Przecudny widok, nie można dosyć o- 
u napaść.

(Na stronic).
I  to  t a k  z a  p ie rw szó m  z a ra z  w e jrz e -  
em o g a rn ą ł  w sz y s tk ie  jó j .w d z ięk i i p o - 
rb y . Oh, 1 ew  R a d z iw iłłó w  m a  d o b re  
iciągi i z a j la  się ty lk o  do  is tó t p o d o - 
>ych b o g iń ’ n . . .  Krew R a d z iw i ł łó w . . .  
im, j a  ta k ż y  R adziw iłł.. - 

WOJEWODZINA.
Książę Janusz tańczy teraz z moją

córką; słyszałam, że z niego tancerz za­
wołany.

Ks. ALBRECHT.
A ta k , to praw da; w Paryżu popisy­

wał się z tańcem przed samym królem 
francuzkim. Ale taniec, mościa pani, to 
rzecz błaha.

WOJEWODZINA.
I  z innych względów powiadają ludzie 

wiele dobrego o panu podkomorzym.
Ks. ALBRECHT.

Tak, tak, nie ma co mówić, chłopiec 
się udał. Ale, ja k  to zwyczajnie, młode 
piwo musi jeszcze wyszumieć; jeszcze 
nim rządzi lekkomyślność wrodzona wie­
kowi, umysł podlega zmienności, a po 
głowie roją się fantazje - -  ot, jak zwy­
czajnie młody.

WOJEWODZINA.
Łatwo się poprawić z tych wad mło­

dości.
Ks- ALBRECHT.

W  rzeczy samój nigdy nie należy roz­
paczać o młodym człowieku, dopóki po­
korę ma w duchu, tylko nieszczęściem 
w Januszu nie wiele jej widać: umysł to 
trochę butny, krnąbrny, nieokiełznany, 
a przy tóm . . .

WOJEWODZINA.
P atrza j, patrzaj mości książę — Jak 

wszyscy z podziwieniem spoglądają na 
naszą parę.

Ks. ALBRECHT.
Ah prawda, prawda, ale też oni tań­

czą ! . . .
(Na stronic).

Nie mogę się pozbyć tój myśli... Hum,

podobne myśli pochodzą z jakiegoś na­
tchnienia — może to natchnienie ? . . . .  
Lecz ona tak m łoda, a j a . . .  Ba, cóż 
ja ?  czyliż to krew ostygła w mych ży­
ł a c h ? . . .  Tak, tak, Janusz sam nie wie­
dział co czyni, mówiąc mi o niój. . .  ja ­
kiś dobry duch poddawał mu te słowa.

WOJEWODZINA.
Lecz patrzajże mości książę, to warto 

jest widzieć.
Ks. ALBRECHT.

Panna Katarzyna tańczy jak  Nimfa! 
Co to za k ib ić ! . . .  jak  lekko skacze po 
powietrzu jój n ó ż k a .. .

(Na stronie).
Aj, co to za nóżka!

(GłoĄno).
A ja k  powabny każdy ruch jój ciała, 

zdaje się, że już, już padnie w objęcia...
_ (Do siebie).

Mrowie mię p rzechodz i... Gdybym 
mógł ^iść w taniec, pokazałbym wam, że 
i moje kości nie za rdzew ia ły ... oh — 
pizycisnąłbym  ją  mocno do s ie b ie ! ...

w  . (Głośno).
aćpam możesz być dumna z takich 

dwóch córek.
„  . . WOJEWODZINA.

odziennie tóż Bogu składam za nie 
moje dzięki.

T l  i ^-K8i ALBRECHT.
la k  pięknój dziewicy jak panna Kata- 

tarzyna me znajdzie drugiój w całój Ko­
ronie i Litwie. Możemy mówić otwarcie, 
bo jój me zepsuje pochw ała, którój nie
słyszy, la k , moscia pani, wasza córka 
godna najświetniejszego lo s u .. .  O, pa-

tfzaj, ja k  podaje rękę tan ce rzo w i!... to 
mi to g ra c ja ! . . .  Czyż waćpani nie po­
myślała dotąd o utrwaleniu jój l os u? . . .  
O, jak  to drobne noźęta się z w ija ją ! ... 
za taką dziewczyną można o sza le ć !... 
Gdyby jaki człowiek zacny, dobrego ro­
du, ze znaczną fortuną, człowiek poważ­
ny i stateczny prosił was o rękę córki, 
czyżbyście nie dali mu panny Katarzy­
n y ? . . .

{WOJEWODZINA.
Dla czegóż nie, mości książę. W szak­

że to przeznaczenie kobiety , z którem 
nawet serce matki pogodzić się musi.

Ks. ALBRECHT (bierze Wojewodzinę za rękę 
i przechodzi z nią naprzód sceny).

Mościa wojewodzino, a gdybym ja  was 
prosił o pannę K atarzynę. . .

WOJEWODZINA.
Wy, mości k s ią ż ę ? ...

Ks. ALBRECHT.
Tak, ja, j a . . .  dla sieb ie .. .  Pani wi­

dzisz w tóm  coś zadziwiającego?
WOJEWODZINA.

W szak zadziwia każda wiadomość nie­
spodziana, a tymbardziój tak  przyjemna.

Ks. ALBRECHT.
Bóg n ie  p o sz c z ę d z i ł  m i fo r tu n y , d a ł  

m i z a sz c z y ty  w o jc z y ź n ie , a j e ź l i  o s ie ro c ił 
m ię  p rz e z  śm ie rć  ż o n y , to  w id zę , że  c h c e  
m ię  p o c ie sz y ć , sk o ro  n a tc h n ą ł  m ię  m y ­
ś lą  p o łą c z e n ia  s ię  z w a sz ą  c ó rk ą . J e s te ś ­
m y  lu d źm i, m o ś c ia  p a n i, i j a k  is tn ien ie  
n a sz e  t a k  i s m u te k  n ie  są  w ieczn e . W s z y s t­
k o  p rz e m ija  n a  tój d o l in ie  p ła c z u , a  łz y  
u p o rc z y w e  b y ły b y  b lu źn ie rs tw e m  p rzec iw  

.lny. cza s  n ie iak i m ia łe m  te  .IV

śli, które dzisiaj w stanowczy zamiar 
dojrzały. Jestem  oddawna przyjacielem 
waszego dom u, panna Katarzyna rosła 
prawie pod mojóm okiem, dlaczegóźby 
ściślejsze związki nie miały wzmocnić 
naszej przyjaźni.

WOJEWODZINA.
Twoja ofiara, książę, wypełnia najpo- 

clilebniejsze życzenia, jak ie  mogłam mieć 
dla swego dziecka. Jako m atka przyrze­
kam zadosyć uczynić twój chęci.

Ks. ALBRECHT.
Nie zasłużyłem na tyle dobroci.

j ą  w rękę).
Wielki to zaszczyt dla mnie, że pani 

tak chętnie oddajesz swój skarb w moje 
ręce będę umiał go strzedz i szano­
wać. Lecz dopóki uroczyste węzły nas 
nie połączą — zechciej wojewodzino za­
chować tę rzecz w tajemnicy między na­
mi dwojgiem.

WOJEWODZINA.
Dobrze, mości książę, uczynię jak  żą­

dasz . . .
(Muzyka cichnie).

Otóż i nasi tancerze.
( W c h o d z ą  Katarzyna i Janusz z a t r z y m u j ą c  

się w głębi).

S c e n a  10.
W ojewodzina. Ks. A lbrecht. K atarzyna. Janusz.

JANUSZ.
T e n  n ie s p o d z ia n y  w y p a d e k  u c ie s z y ł 

mie bardzo. . .

wyszukać szczęścia.
JANUSZ.

Moje szczęście już trzym am . . .
KATARZYNA.

Z tak daleka ? . . .
JANUSZ.

Czyliż daleko —  pani, od ciebie do 
mnie ? . . .

KATARZYNA.
Książę Januszu ! . . .

(Puszcza jego rękę i biegnie d o  Wojewodziny).
Moja matko, dawno nie byłam  tak  we­

soła jak dzisiaj.
WOJEWODZINA.

Dobrze się bawisz?
(W ychodzi z córka).

JANUSZ (zbliża się do ks. Albrechta .
I cóż książę stryju? widziałem, że mó­

wiłeś z wojewodziną — czyż mogę mieć 
nadzieję ?

Ks. ALBRECHT.
Jak  najlepszą, jak najlepszą! Przema­

wiałem za tobą gorąco mój kochany Ja ­
nuszu, wojewodzina miała jakieś skrupu­
ły, ale po "większój części już je  usuną­
łem, a co się d o tą d  nie zrobiło, to zrobi 
się póiniój, i nie wątpię, że pomyślny 
skutek uwieńczy twoje życzenia.

JANUSZ.
Przyjmij najserdeczniejsze dzięki, mói 

stryju. O, jakżem  szczęśliwy. ‘
(Wychodzą obaj).

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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7,750,000 fr., myto gminne 8,466,988 fr. 
fabryki tytuniu i tabaki 1,759,710 fr. 
55 cent., kasa municypalna 1,284,477 fr, 
85 cent. itd. Przychód z rekwizycji i se 
kwestrów figuruje tylko w ilości 1308 fr 
i 20 cent. Inne dochody były: z kaucji, 
z targowego, bal, podatków gruntowych 
i stałych, telegrafów, stemplów, zwrotów 
pożyczek, cła, robót publicznych, kolei 
żelaznych itp. Rozchód wynosił 25,138,089 

1. fr.’ i 12 cent. Różnica na korzyść przy­
chodu 875,827 fr. 58 cent. Największe 
wydatki były na wydział wojny: 20,056,573 
fr. i 15 cent., na intendenturę 1,813,318 fr. 
i 25 cent., oraz na wydatki cyrkułów 
1,445,645 fr. i 64 c.

Po sprawdzeniu dowodów i kwitów tego 
bilansu przez trzech członków komuny, 
zatwierdzono go, dziękując oby w. Jourde 
za jego szczęśliwe wywiązanie się z tak 
trudnego zadania. Obywatel Jourde nadal 
w swem stanowisku utrzymany został.

Jak  na komunistów, to wcale porzą­
dnie prowadzone są rachunki.

— [ K o ś c i o ł y  i d z i e n n i k i  w P a  
r y ż u . ]  Jedną z najciemniejszych stron 
rządu komuny jest despotyczne postępo­
wanie jćj ze świątyniami i prasą. W ła­
śnie na ostatnićm jej posiedzeniu, po krót- 
kiój rozprawie kościoły uznano własno­
ścią gminy i kilka z nich, mianowicie ko­
ściół ś. Eustachego i ś. Germana l’Auxer 
rois przeznaczono na ludowe kluby. Inne 
służą do podwójnego użytku: z rana od 
prawia się w nich msza i tym podobne 
obrządki kultu katolickiego, wieczorem 
wypowiadają się tu polityczne i socjalne 
szaleństwa. Czasami religja i rewolucja 
zasiadają jednocześnie obok siebie, dzie­
ląc się w ten sposób, źe chór zajmują 
księża, a nawę kościelną mówcy polity 
czni. Gmachowi Pantheońskiemu komuna 
zapewne przywróci także przeznaczenie, 
jakie mu konstytuanta z 1789 r. nadała, 
a które określa istniejący dotąd na jego 
frontonie napis: „wielkim ludziom wdzię­
czna ojczyzna". Opowiadają, źe robotnik 
wyznaczony do odpiłowania bocznych ra 
mion krzyża będącego u wierzchołka ko 
puły pautheońskićj i zatknięcia na jego 
miejsce czerwonój chorągwi, po zejściu 
na dół w kilka godzin życie zakończył.

Inny dekret komuny z datą 5go maja, 
znosi znowu siedem małych i dużych 
dzienników. Oto są jćj powody:

Członek komuny delegowany do wy­
działu bezpieczeństwa publicznego. Zwa­
żywszy, źe podczas trwania wojny i do ­
póki paryzka komuna będzio miała do 
zwalczania bandy wersalskie, które ją  ob­
legają i przelewają krew obywateli, nie­
podobna jest ścierpieć karygodne intrygi 
pomocników wroga. Zważywszy, żc w 
pierwszćj linji tych intryg trzeba zamie­
ścić potwarcze napaści kilku dzienników 
na ludność Paryża i komunę, a jakkol­
wiek obie są ponad podobneiui zaczep­
kami, niemniój przecież stanowią one cią­
głą obelgę ruęztwu, poświęceniu i patrjo- 
tyzmowi naszych obywateli. Zważywszy, 
źe byłoby przeciwnóm publicznój moral­
ności pozostawienie nieustannego wylewu 
oszczerstw i zniewag na obrońców naszych 
praw, przelewających swą krew za obronę 
wolności komuny i Francji. Zważywszy, 
źe rząd faktyczny w W ersalu zasiadający 
zabrania w całćj Francji, którą oszukuje 
publikacji i rozpowszechnienia dzienników 
broniących zasad rewolucji reprezentowa 
nych przez komunę. Zważywszy, źe dzien­
niki: le Petit Moniteur, le Petit National, 
le Bon /Sens, la Petite P r esse, le Petit Journal, 
la France, le Temps w każdym numerze 
podżegają do wojny domowćj i są naj 
czynniejszymi sprzymierzeńcami nieprzy 
jaciół Paryża i rzeczypospolitćj, dekre 
tuje: art. 1) Dzienniki wyżej wymienione 
są zniesione.u F. Coumet.

—  [ K a p l i c a  p o k u t n i c z a  L u d w i  
k a XVIJ jako bezustanna zniewaga pierw 
szćj rewolucji i ciągła protestacja reakcj 
przeciwko ludowej sprawiedliwości — jak  
mówi dekret komitetu bezpieczeństwa pu­
blicznego — ma być w przeciągu ośmiu 
dni zburzona, a materjały sprzedane przez 
licytację na korzyść administracji dóbr 
rządowych.

Napis na frontonie tćj kaplicy, połoźo 
nćj przy  rogu ulicy d ’A njou i bulwarze 
H ausm ann , dostatecznie objaśni nas o 
przeznaczeniu tego pom nika. B ył on taki 
„K ról L udw ik  X II I  wzniósł ten pom nik, 
aby poświęcić m iejsce, w którćm  zw łoki 
k ró la  L udw ika X V Igo i królowój Marji- 
A ntoniny przeniesione 21 stycznia 1815 
do królew skićj kap licy  w Saint-D enis, spo­
czyw ały  przez 21 lat. U kończono go w 
drugim  ro k u  panow ania K arola X, roku  
pańskiego 1826“. — D ata  dekretu  kom u 
ny je s t: 16 floróala 1879 r.

—  Czytamy w Reveil du peuple: Pułko 
wnik Durassier, dowódzca pancerzowych 
wagonów w’ Asnióres, a przez zastępstwo 
całćj linji obronnćj od Levallois - Ferret 
do Saint - Cloud, skazany został wczoraj 
na piętnaście dni karnego więzienia za 
przechadzkę po ulicach w mundurze jene- 
ralskim. Pułkownik Dombrowski (Teofil 
R ed .) , brat obrońcy Neuilly, objął do­
wództwo nad tą  częścią obrony.

Ona, nie mając siły do zerwania z tra- który wraz z p. Vernesko zaprosili dnia 
dycjami arystokratycznćj samodzielności, 30 marca p. Karola Falkojano, prezesa 
utraciła zupełnie uczucie własnćj konser- sądu kasacyjnego, na superarbitra. 
wacji i gotuje dobrowolnie narodowi poi- Tak ukonstytuowany trybunał polubo- 
skiemu los amerykańskich Gauków i In- wny naznaczył dzień 2 maja (20 kwietnia) 
djanów. Ani czescy ani inni słowiańscy I na ostateczną rozprawę, zawezwawszy o- 
pisarze nie widzą ideałów prawdziwego bydwie strony, by się w tym dniu z po- 
ludu polskiego. My tylko, publicyści ros- trzebnemi dokumentami przed ten sąd 
syjscy, możemy ich oświecić pod tym stawiły. Minister spraw zagranicznych po- 
względom. Oto naród polski niczego wię- słał natychmiast to wezwanie dr. Strus- 
cćj nie pragnie, jak w zlaniu się z potę- bergowi wraz z rezolucją rady ministrów 
źnym narodem rossyjskim podnieść swój z d. 16 stycznia b. r.
byt materjalny i wejść w bliższe pokre­
wieństwo ducha z wielkióm

gabinetu paryzkiego. Upadek Napoleona, 
złamanie i upokorzenie dumnćj Francji, 
oswobodziły W łochy od przykrych a na­
wet nieznośnych ich wpływów, rozwią­
zały im rece i dały wszelką wolność dzia­
łania według własnego •widzimisię, a na- 
dewszystko podług własnego interesu.

Niedługo też namyśliwały się W łochy 
nad wytworzeniem sobie odpowiedniego 
dzisiejszej swćj wielkości stanowiska w 
kwestji wschodnićj, którą nota Gorczalco- 
wa wniosła na stół dyplomacji europej- 
skiój i wywołała konferencję londyńską. 
Już w Londynie stosunek W łoch do kwe-

Na skargi, które były zaniesione przez
i inteligent-1 posiadaczy obligacji za pośrednictw em   ________ _________ ______ ___

nem plemieniem słowiauskićm. Jakże wo I konsulów mocarstw zagranicznych, rząd lstji wschodnićj przeszedł w druga fazę i 
bec tego są nędzne ideały i marzenia I odpowiedział przytaczając zdanie izby, iż według wszelkiego prawdopodobieństwa,

„i tylko wyroki sądowe mogą tę sprawę aż do jćj rozwiązania zachowa tenże sam
rozstrzygnąć. ' ' ‘ ‘ - - -

tych, którzy nęcą lud ponuremi obraza 
mi dawnej szlacheckićj przeszłości." 

Zdaje się, że B ir i W. na nic więcćj
. _ . charakter, kierunek i dążności, i na tymże

Co się tyczy depozytu w Berlinie, to samym utrzyma się szczeblu międzynaro-
nie zdobędą się w sprawie polskićj, jak  ministerstwo przedsięwzięło e n e r g i c z n e  dowych interesów i stosunków, 
na powyższe elukubracje. Ustęp powyź-1 środki, by takowy uratować; wezwało! Chociaż odpowiedź ministra spraw za-
K i .  V  l p o t  K n r n ł . n  ■ni f»mo*ir‘.,7.n \7 n  n t r o t  rr o  o f  o  L w A m o o  U , .   i  J I  ~    J  I  • i i  n  \

zatembra Słowiańszczyzny; a 
drodze do poprawy.

londyń-
to 

ety- 
to

w celu, aby 1) wywdzięczyć się za otrzy-

Bukareszt 2 maja

na I starań dołożył, by interesa kraju nie u 
cierpiały (de ne reculer devant aucune me- 
sure pour sauvegardes les inter et s du pays).
Rosetti zwrócił uwagę rządu, iż plenipo-1 kwestji wschodnićj w różnym stopniu zwi;;

sług tak różnych od szumowin Stańczy- 
kowych. W . T. jest synem W alerjana, 
porucznika z pułku Różyckiego w roku 
1831 — pewno go znacie, bo jes t on ro­
dem z Galicji i chodził na uniwersyteckie 
kursa w Krakowie, ale chciałbym na tćm 
miejscu z okazji weneckiego koncertu 
dać poznać jego zasługi, dotąd może ma­
ło znane w kraju  naszym. Pan Tarnow- 
ski oprócz poezji^ z całą duszą oddaje się 
muzyce, w którćj podobnie, ja k  w pier­
wszćj , dosięgnął już pewnego szczebla 
doskonałości i owoce swćj sumiennćj pra­
cy zaczął zbierać.

Uczeń Aubera, a następnie Liszta, da­
wszy się poznać z kilku kompozycji mu- 
zyczuych, godnych ucznia tak wielkich 
mistrzów, ostatniemi czasy dał się sły­
szeć na koncercie w Wiedniu, a teraz w 
W enecji. Ten ostatni był danym dnia 1 
b. m.; oprócz kilku rzeczy wykonanych 
przez samego w irtuoza, orkiestra p. Ce- 
sari Tromboni odegrała symfonję z ope­
ry ułożonćj przez niego samego na tra- 
gedję (którćj nieznany nam jes t tytuł ani 
treść) własnego nawet utworu. Wszystkie 
dzienniki weneckie, stając się echem o- 
klasków otrzymanych przez koneertanta, 
oddały liczne pochwały talentowi pana

maną od nićj usługę, 2) zawiązać bliższe Tarnowskiego, z których na próbkę przy- 
stosunki i lepiej porozumieć się co do | taczam tylko niektóre ustępy. Tak La

, . • i w- - i - i -------- r  ^chodnićj w różnym stopniu zw ią-L S W pa z dnia 3 b. m., mówiąc o bardzo
tencja, którą imał od przeszłego gabinc-1 zanój z interesami i potrzebami państw świetnym koncercio lir. Tarnowskiego,
tu, nie była dosyć jasną, posłano mu obydwóch
więc natychmiast rozciąglejszą, upoważ- Dla lep 0 _    „ „

[ S p r a w a  k o l e i  r u m u ń s k i c h  niając go do użycia adwokatów w Berlinie twierdzenia, widzę się w potrzebie dania czywiścic zasługiwał 
w y b o r y  m u n i c y p a l n o  — n ^ ™ in ,',4A..noAnr i Rumunii „ j  l . i .* / i »■%. • • • i i i i l ■» - • - -

który ściągnął nadzwyczajną liczbę słu- 
Dla lepszego ̂  wyjaśnienia powyższego | chaczy, o samym wirtuozie pisze: „I rze-

’ na to z wielu bar-

Prezydeut wyjaśnia, źe tylko wtedy 
można sobie wróżyć pewne korzyści z 
zaprowadzenia stacji popasowćj w K ra­
kowie, jeżeli zarazem ustanowioną zosta­
nie tutaj stacja kontumacyjna, czyli saui- 
tarno-policyjna — i że w tćj mierze uda­
no się już z prośbą do ministerstwa. Ra­
dzi więc, ażeby rada przyjęła wniosek r. 
m. Muczkowskiego, będący poparciem 
wniesionćj już prośby, co też rada u czy ̂  
niła, zatwierdzając zarazem powyższy wy­
datek na barjery.

Inne wnioski naglące, przedstawione 
przez wiceprezydenta dr. Strzeleckiego, 
przyjęła rada bez rozpraw. Dotyczyły o- 
ne sposobu obsadzenia posady adjunkta 
kasy miejskićj. Rada uchwaliła obsadzić 
takową bez rozpisywania konkursu, przy­
jętych zaś natomiast tymczasowo djeta- 
rjuszów wynagradzać z płacy przez śmierć 
adjunkta zaoszczędzonćj.

Z porządku dziennego załatwiono ty l­
ko jeden przedmiot. Było nim sprawo­
zdanie sekcji I I I  z o b r o t u  s z y n k ó w  
w 2gim półroczu 1870, które odczytał 
referendarz magistratu R u p a 1 s k i.

Ze sprawozdania tego dowiadujemy się, 
źe z końcem r. 1870 było w K rakow ie: 
oberży 24, traktjerń 66, handlów korzen­
nych mających konsensa n a  w y s z y n k  
t r u n k ó w  40, szynków ord. 92, cukierń 
12, winiarń 20, szynków miodu 7, pi­
wiarń 20, kawiarń 78, hurtowników wó­
dek 2, wyrabiających trunki ord. 1, wy­
szynków piwa własnego wyrobu w bro­
warach 3.

g r a m  r z ą d o w y  
s z ł  e.j

Od niejakiego czasu 
a szczególnie niemjecka 
dzo się Rumunją zajmuje; powodem do I ajentem politycznym Rumunj 
tego są, o ile się zdaje, tutejsze dzienni-1 starań dołożył' ' ” ' L
ki

u • U skutkiem zabiegów Napoleona w prost: I cznćj; jako  nareszcie szlachetny mecenas I kó w ord"! 4, hurtownik wódek 1, wyszyn-
wszelkich możliwych | przez ks. Napoleona stosunki W łoch z artystów, dla których z rzadką bezintere ków piwa własnego wyrobu w browarach

u nrl w oinv anstriackidi hnrrG.n I ____:__________  i« l i  e . ‘ 3. , 1 .J Z Z  SUbWenC-)0n0WanC’ ktÓ rcdrÓ P W  deP ^ y ‘ nanr °  *reali*o- Prusami od wojny austrjackićj bardzo I sownością i poświeceniem'oddał" “swój^ta-11." C o'do“ inn^d.^konsensów 'nie n a Z p T
zszerząią fałszywe wieści. vvac. Rząd ustanowił również pod prezy- ścisłe i serdeczne, metylko ostygły 1 ule- lent na usługi, aby zrobić czyn dobro- ła żadna zmiana. ' P
Dzisiejszy gabinet chciałby zdyskredy- dencją p. Boseano nieustającą radę pra- gły pewnemu naprężeniu, ale gdy Gari- czynny." (Dochód był przeznaczony dla ‘ 
wac kraj wobec mocarstw i opinji pu Iwnikow, która przed Scjdem polubownym I baldi ze swymi zwolennikami oddał się I artystów śpiewaków teatru La Fenice).

na usługi Rzeczypospolitćj francuzkićj "

rozszerzają 
Dzi 

tować
blicznćj, by tym sposobem przekonać, iż I będzio bronić praw Rumunj ii
tym narodem z konstytucją w ręku rzą m ’ .....................
dzić nie 
pomocą 
solutnych

Ogółem było z końcem r. 1870 k o n -  
.  - s e n s ó w  s z y n k o w y c h  365 zaś w 1
II  Rinnovamento (Odnowienie) tak się półroczu 1870 367, liczba przeto ogók
i7r / l 7 fl. n  n n .s y .v m  r o n n h i  w  n ry .n  i. /  m a m  • I   • • i  . .

nikarstwo opozycyjne wpadło na ten do- cie; w jednćj tylko dzielnicy miasta za- przy naj m nićj dyplomatycznćj kampanii, sta usprawiedliwił 'swoją sław ę, g ra ją c ż  I konsensTw ^T^osobom n k a r a n o z ^ S  
y , a znając przeszłość niektórych 1111- znaczyć moźua pewne nicnieznaczące za- do jakićj zajęcie Rzymu wszelki dawało tak niepospolitą siłą i dokładnością w lsoby za przekroczenia'szynkowe

nistrów, można się na to zdanie zgodzić; burzenia. Partja rządowa była wszędzie pretekst. W takim stanie rzeczy Rossja
niepospolitą sdą i dokładnością w jsoby za przekroczenia szynkow<

Opłaty konsensowe za I I  półrocze 1870 
gminie dochodu 10,527 złr. 

zatćm o 99 złr. 12‘/2 c- 
roczu 1870, które wyno- 

626 złr. 87 t/j cent. 
to przyjęła rada do wia-

munskich, zdaje się, iz będzie na czasie, Jassaeh przyjęcie było dość chłodne, lecz okazać w negocjacjach londyńskich, tćm miój trudności 1 w skutek tego mogła być domości a zarazem uchwaliła na wniosek 
gdy waszym czy telnikom podam w krot-1 telegramy 1 dzienniki rządowe inaczej to bardzićj, źe go wspólne łączyły interesa tylko przez ludzi artystycznie wykształ 
kości cały przebieg zatargów rządu ru- opisują i nic dziwnego, kaźdyby chciał na Wschodzie. Do zasług Moskwy wzglę- conych pojętą. W  końcu orkiestra poc
muńskiego z koncesjonarjuszami tychże na swój młyn wodę poprowadzić.
solei Depesza z Jass z 29 kwietnia mówi, iż suukó

dem W łoch dodać należy, zerwanie sto- dyrekcją znakomitego p. Trombini wyk

niebędącój jednakże skończoną, rząd od-1 innych. Główniejsze warunki tegoż są : | jtieztwa.
mówił przyjęcia. Ztąd zatargi między utrzymanie dynastji, a jednocześnie zmo- Jakie zaś interesa łączyły gabinet flo-1 bienieiu południowców.* B ę b e n s k rz y p c e  
stronami kontraktującemi, które nareszcie dyfikowanie konstytucji w zastosowaniu rcncki z gabinetem petersburskim na kon- li trąba przeważały w większćj części nad 
zmusiły rząd do zwołania sądu p o lu b o -1j«Sj <to stopnia oświaty w narodzie; zmie- ferencji londyńskiej, i jak  długo jeszcze innemi instrumentami i zaledwie ucho i 
wnego. Decyzja ta  powziętą została na I nienie i ścieśnienie prawa wolności oso- będą im wspólne, poniźćj wykażę. ’ ’ *
r n  n i i n i s t r A w  J  1 fi c f m t r n i n  ł t  v  n  I Kicf ii i  i n v n m n  n  o n . . . . . . J .. — :  L / 7.  • I » r , •

Rossja.
— [Biri. W. z p o w o d u  u w a g  pa n _  

Z . M i ł k o w s k i e g o  d r u k o w a n y c h  
w Kraju.] — Po zacytowaniu niektórych 
ustępów z uwag pana Miłkowskiego, za­
mieszczonych w Kraju, B iri. W. nanowo 
rozpoczynają jerem jady z powodu mnie­
manego odstępstwa Polaków od sprawy 
słowiańskićj. Najbardzićj organ giełdy 
petersburskićj oburza się na p. Miłkow­
skiego za wypowiedzenie tćj myśli, iż 
„Polakom wszystko jedno, z czyjćj ręki 
mają ginąć, pruskićj lub moskiewskićj." 
Dla B ir i W. podobne zapatrywania są 
dowodem wielkiego zacofania inteligencji 
polskićj, która nie pojmuje dobrodziejstw 
panowania moskiewskiego. „Przyjacielskie 
rady Czechów i lwowskiego /Słowianina 
dlatego nie odniosły żadnych skutków, 
źe się odwoływano do inteligencji pol­
skićj, k tóra odstała od ogólnego ruchu.

radzie ministrów d. 16 stycznia b. r., a lb istćj i prawa o zgromadzeniach (li 
inżynier Manowici naznaczony został sę 
dzią polubownym ze strony rządu.

Dnia 12 marca, to jest w chwili gdy wniejsze wyjątkowo przez sądy 
nowy gabinet do władzy przyszedł, try- głycli, które także radykalnćj zmianie 
bunał ten polubowny nie by ł jeszcze u-1 ledz mają, 
konstytuowany, Strusberg bowiem odmó "

dyplomatycznych z W atykanem,I nału symfonję z dramatu m iłości, k o m - l k o m  i b i j a t y k o m  n o c n y m  w szyn- 
T<m'° p. Tarnowskiego. Artysta należy k a cli i k a w i a r n i a c h .

lnie do szkoły północnćj, która I (Sprawa ta poruszaną bywa dość czę- 
ib więcćj grzeszy zawsze tą mu- sto w naszym dzienniku, lecz dotychczas

zyką przyszłości tak sprzeczną z usposo- niestety bez skutku. Red.),
n , N a  wniosek r. m. S z ć n b o r n a  za­

kończono na tćm, o hr ady jmb licznego .g.1 >
. ---------  ------  . dżinie 3/4 na 7 w wieczór i przystąpiono
[k' sza1 słuchaczy w skutek nagłego przej-1 przy  ̂ d r z w i a c h z a m k n i ę t y c h  do

konstytuowany, Strusberg bowiem odmó- Program ten powinien być no wy m Anglja M a 11 ę. 2) Z osłabieniem, a lepićj wem i stanowi charakter muzyki. S 
wił naznaczenia arbitra ze swojej strony, bodźcem dla opozycji, by me pozwolić jeszczo powiedzieć z eliminowaniem wjiły- jac symfonji lir. Tarnowskiego
1’ZaCt Wi e c  rumuński knrzvsfninn i . l p ł n o .  I m u n n ó t  e_____________ i.:„i _•  • 1 . 1  • i u ,  i I i , J . J . . . .  .o >i’ząd więc rumuński korzystając z jedne-1 wypaść wyborom według myśli rządu. Źejw ów  francuzkich 
go z paragrafów koncesji, uprosił i no-|u iek tóre prawa w y m a g a ją  k o n i e c z n ć j  dzic 
minował p. Harrower, naczelnego inźy ' ' ’ ’ . . .  I

jest 
Słucha-1 

dusza

sgo J a g łę ,  kancelistą z płacą 500 
rocznie.

iw francuzkich i angielskich na Wscho- słuchacza jest w ciągłćm zawieszeniu, o- 
. . . .  - - . . , , W łochy nietylko odzyskają tamże I czekując nieustannie jakiegoś porywu na-

p. Harroiver, naczelnego inźy- zmiany, to prawda; np. sądy przysięgłych swe dawne stanowisko handlowe, ale nad tchnienia. W szakże powiedzieć nie" można 
i zelaznćj Kuszczuk-vV arna, jako me mają sensu w tym kraju, bo jak  może to stanie się centrem handlu Europy z L e - |a b y  syinfonja ta należała do owćj muzyki 
i koncesjonarjuszów. Izłodziei sadzić złodzieia: bvwałv bowiem I wantom, do ezemi zresztą. d»ie im m-nw.. I ... - j :

W iadom ości z l i te ra tu ry  i sz tuki.
Teatr. —  Wczorajsze przedstawienie „Sa-l i * 1 d t  d I (  x J  I V J  J  i l u l k ó t t l U  t l

złodziej sądzić złodzieja; bywały bowiem wautera, do czego zresztą daje im prawo hirzyszłości, chociaż znać w nićj wyra-|t«ndułów“ przy szczelnie zapełnionym teatrze 
:C.?:,“ a:..??ACym UCZyn'■|?00F ab! Z“l..P0ł° fe,nie ' ich “ biegi, zb li-|źn ić j, zkąd wzięła źródło i jak a  jćj dą- wypadło bardzo świetnie; głównie jednak uwa-

niera kolei
arbitra dla koncesjonarjuszów.

Tym sposobem złożony trybunał zwie-
S r i { l™ t ! e Cf ‘ Hni?’ dVydił ’• db !a I k V PaPaneg °  n d uniewinniał. I źonia _ się przez dobrze urządzone” komu-1 żność. W  każdym  razie a u to r 'jć j ‘'okazał I gę publiczńoścT zajełagra p -R ap ^k ieg lw  mli
dowy kole d k ' ‘ "  * N^ P ? t.rzebn’®Js.f(5,m Praw em je s t _ I ma-1 m kacje^do kontynentu  europejskiego. 3 )  | niezaprzeczony talent i nie powierzcho-1 doktora Leonidasa.' I nic dziwnego. Rola ta

tensje koncesjonarjuszów aj° m0ŚĆ kont™Puuktu
podstawy ‘ 
jest wcale
kolei powyżej wzmiankowanej w stanie, ze zmianą ministra oddaloną ze s ł u ż b y  mając liczne swe kolonje i osady, będą 
w iakim sie ta obecnie znaidnie “ I będzie— musi więc znowu r o k  a  czasem mogły wywierać wpływy przeważne, a

dłużćj czekać, nim z jego partji nowy I tym sposobem nietylko handlowo, ale
w jakim  się ta obecnie znajduje.

W yrok ten by ł przedstawiony radzie

go w Berlinie, a kopję tegoż wyroku za­
komunikować drugiemu sądowi polubo­
wnemu, ustauowionemu co do o z n a c z e n ia  
kto m a płacić kupon styczniowy, rząd 
czy koncesjonarjusze? D e c y z j a  ta mini 
strów została wykonaną.

Co do wypłaty kuponu od akcji, to ____
jeszcze gabinet Jonka Ghiki w d. 16 sty- Isk i.J  Ja k k o l___
cznia b. r. ustanowił są d polubowny, n o -1 dnie z jego nazwv 
minując deputowanego Vernesko swoim I stoi na drugim planie
arbitrem, a <rdv ś.trn..l,,..*™ , . , 7 /,„-."i I   ^ ------------
znaczenia ar 
minowano znowu

Włochy.
Florencja 7 maja.

dziwnego. Rola ta 
l instru- I w Warszawie zjednała mu zasłużone pochwały, 

odtworzył bowiem w nićj typ konwencjonisty 
z roku 1793 z taką prawdą i życiem, źe postać 
ta — lubo niestojąca na pierwszym planie — 
wystąpiła plastycznie i wyraziście wobec gry 
reszty artystów, którym usiłowania zaprzeczyć 
nie można. Każdy ruch, giest, każde słowo p. 

. RaPackiego było owocem wielkich studjów i 
[Rezygnacja p . Józefczyka z urzędu radcy znakomitego talentu. — Obok niego podnieść 

tego I miejskiego —  sprawa targów na bydło w Ara- musimy grę p. Parźnickiej, która wcale nie ze- 
spór W łoch  z Bejem Tunizu, | Aroicte — sprawozdanie szynkowe — m iauow a-1 psuła wrażenia, jakie nam zostawiła p. Modrze-

jowska.
Cieszymy się na jutrzejsze przedstawienie,

S praw y  miejskie i pow iatow e.
Kraków 12 maja. 

Posiedzenie rady miejskiej krakowskiej

który gabinet florencki, nieodwołując się | nie kancelisty przy magistracie]. 
do Porty, jako naczelnego zwierzchnika Po odczytaniu protokółu, zawiadomił 

o? [ W ł o c h y  a k w e s t i a  i teg0 państwa, chciał załatwić arbitralnie, I sekretarz radę o złożeniu przez p. Jó-1 ho chociaż składać sie ono bedzie z trzech ma-
f Z .   J sch o d n ia )g ro żąc  w razie meprzyjęcia propozycji zefczyka mandatu na urząd radzcy miej- łych sztuczek, to przecież w'dwóch z nich,

. U a t\-\ K n .i 4  tir. nm  Arn ttr tt l. .......1.. . 1.. ■ I  1_- l i r  11, ■ . ni t-y . 1  . . . .n o w a  f a z a  
I n a s z c  i n t e r e s a

n o w e  w i d o k i  — 
hr. Wł .  T -w ło sk ich  bombardowaniem wybrzeży; ku skiego. — W edług statutu* dla m. Krako- sz c z e g ó ln ie j

nanno I urn ininnnnitAiA t.tn/lL. — O O/A pj. 7 • I -1 Tl 1

• -j , u  . au. uotttju juzi tu stuiiu, ze po-1szorzęane stanowisKo odok z;uiKowskiego.
 ̂jeduakowoź mnie-1 to na poparcie dążenia W łoch do zostania) sadę dyrektora seminarjum nauczyciel-1p- Rapackiego w tćj roli — równie jak to
unie koreRrmnden-1 controm bnndl,, n, TT-ronlo I u :----- to 0desłano do sekcji III. liśmy sposobność widzieć w „Zrzędzie i prze-

naglących, które w imic-1 korze — jest koncertową pod wzgledem skoń- 
prezydjum przedstawił 2gi wicepre-1 czoności artystycznćj.I . 11 1 * t  1 • I • • ,/ I u u i n i  u o iu u u n  u u  UUll/ilLJLKl ■ Lilii Jłl tA j  UJlllU p i  ZiLUSld W U O WlLcUl 0‘

arbitra dla koncesjonarjuszów w osobie )d n i ć j  t a k  ż y w o  nas obchodzącćj. Ar-(kom isję, która zajmuje się ustaleniem k o -|zy d en t dr. S t r z e l e c k i ,  dłuższą dysku 
p. Laskar Katardzi. l+.,i...i r.— .z... — i- — . 1 . I n— « — ----------   i_l ... . «. x ■ ■tykuł ten tćm bardzićj czuję się w obo- munikaeji za pomocą statków parowych I sję wywołał następujący:

Obecny gabinet natychmiast po obję- wiązku wam zakomunikować, źe konfe- w trzech kierunkach do morza Czarnego, Jak  wiadomo, z powodu wybuchłćj za- k r on i ka  ■ , m aiłn ćo !
ciu tek mimsterjalnych mianował w miej- |rencia  londyńska tvmczasowie tvlko za-l do Tndii i Amervki Północnći. 21 Kom isia I rn*\ 7 nfi KvrDn \xr li r  nnnoo Kvtllfl wio- I • 3 I & '

Wczoraj i dziś mamy prawdziwą zimę. 
Śnieg, zimno, wicher, d e s z c z  i grad naprze- 
miany; w piecach trzeba palić i ubierać sie

rencja londyńska tyinczasowie tylko za- do Indji i Ameryki Północnćj. 2) Komisja | razy na bydło w b. popas bydła wie-

•ywoła-
zaburzeuia W kwestjach reli-sjonarjuszów p. Plajano.

Rosetti odpowiedział rz 
d. 1 kwietnia, iż jeszcze 

wiadomił ministra spraw zagranicznych | zie danym na pewnych danych i grunto-1 marynarze 
wBukareszoie, iż Strusberg nomiuow 1 ' -------------------------------------------   - •
swoim arbitrem p. Adikes 
Depeszy tćj w Buk 

Po narać

Hanow

tę Wytoczono na ulicę

nych j zie danym na pewnych danych i grunto-) marynarze i biegli kópcy w trzech wyżej I tćj sposobności, ażeby w razi^utrzynm -1 pospólstwo rozpuszczono' najmrmaitsze^ieśd 
uwal I wny cli kombluacj '  wymienionych kierunkach. „ia się na przyszłość stacji popasowćj w h  °t0 wcz°raj motłoch podburzony dopuszczał
;eru. aljansów m .j . f, „ ° ^ ch; ;; ...... , , J „ W -lakl / : l , Sp° S,ób gabinet Krakowie, komisja właściwa obmyśliła ,CyUndrowych ’ °dg^ając  się

ninnh bo- I w s z y s tk im  medykom, którzy, jak wołano, chcą
• p. Zaburzenia te spowodo- 

policji. Tylko tego jeszcze 
nam agitacje ultramontańskie

pewnością], źe od rozszerzęko wierny

minację 
concesj 

domiono
upływa 4 tygodnie od "zwołania sądu po-1 W  pierwszym okresie W łochy °nie w elnia handlu i ustalenia 'w pty^ó w wToTkfch 
ubownego i źe podług §._ 27go koncesji W łasnym interesie, lecz ulegając jedynie na wschodzie, zależy wzrost potęgi, po­

ny prze-1 wpływom i parciu swći potcżnći sn.alodi,:rząd zanominuje arbitra dla strony prze-1 wpły 
ciwnćj i źe po tym terminie nominowra - ) stanęły w rz

może uledz zarazie.
R. m. M u c z k o w s k i  

czćm stanęła sprawa s

r°dzaju awantury naniosły. Należy się
k i  zapytuj0 , n a )^lj <ziewać, że władze kościelne polecą pod­

arciu A' „ni u  ,. - . | / r~  i .n u  o t a ł ° g °  ^ li i ,  wpływać na uspokojenie umysłów tak
„dr • sw[ J P } V n J sąsiadki, | lepszenie dobrobytu i prawdziwe bogać-1 w ad  z e n i a s t a c j i  p o p a s ° w c ) w)  oskomyślnie rozdrażnionych przez świeckich 
ędzie skoalizowanych prze- two Italji, nad czćm właśnie suszą sobie | K r  a k  o w i e dla bydła przybywającego j zagorzalców.

nie p. Adikes uzna za żadne i niebyłe.) ciwko Moskwie mocarstw, uległość któ- mózgi patrjoci włoscy stawia formalny

'  „ 0 najnowszćj poezji polskićj;" prof. dr.R eim an
„O początku świata roślinnego i jego przemia-

„  _ f A l i  T l  |  I  v  \  v  X. p  I —— * *  w w  — — — *— — v  c* u  j  u  ^  XX Ci  Ł H I X  I  W  TT  A i z  l i  * —-  i  v  /

wał powtórnie p. Aleksandra P la ja n o ,  jpnie popierały zawsze zadania i interesa! wćj hr. W ładysława Tarnowskiego, za-lszego tak waźnćj sprawy.
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n a c h ;“ prof. dr. Bełcikowski „O charakterach 

biecyeh w poezji polskiej;" prof. dr. Nowicki 
„O ustroju niższych zw ierząt i ich znaczeniu 
w przyrodzie, objaśnione na żywych i martwych 
okazach;" p. red. A lfred  Szczepański „ 0  woj­
nie niderlandzkiej z H iszpanja o wolność i nie­
podległość;" prof. dr. Szujski „M arja Ludw ika 
Gonzaga i polityczne jć j stanow isko;" p. Stef. 
Buszczyuski „O tak  zwanej muzyce klasycznćj 
od P alestryny  do B ethow ena;" prof. dr. Skiba  
„O związku między elektrycznością a magne­
tyzm em, ciepłem i światłem z odpowiedniemi 
dośw iadczeniam i;" dr. Bochenek „O pracy ko­
biet."  Porządek i dnie podam y później.

Pani M odrzejewska około poniedziałku ma 
zjechać do Lwowa. W e środę ma poraź pier 
wszy w ystąpić w „A drienne Lccouvreur. “

B[. Cieszyn, 9 maja. — W  ubiegłym  tygo 
dniu mieliśmy tu trzy  koncerta. Ziomek nasz 
Stan. Taborow ski, grał w sali ratuszowćj w d. 
2, 5 i 7 maja w czytelni ludowej. Taborow ski 
należy bezsprzecznie do pierwszorzędnych te 
raźniejszych skrzypków europejskich i nie ustę­
puje w niczein Joachimowi i Singerowi, kory­
feuszom niemieckim. Gra jego  odznacza się 
klasycznością, mimo to wolna je s t od zimna 
właściwego szkole klasycznćj. T rudności m e­
chaniczne nie istnieją dla p . Taborowskiego, 
dla tego porywa on słuchaczy, k tórzy  przeczu­
wają że to co artysta  gra je s t kolosalnie trudne, 
ale trudności tych nic widzą. Podziwialiśmy 
nadto elegancję gry Taborowskiego, k tóra  przy­
pomina Vieuxtem ps’a i ten właściwy mu szla­
chetny styl gry.

P rzed  pierwszym koncertem  kilku pruskich 
niemców zobaczywszy Taborowskiego w księ­
garni P rohask i, starało  się go przekonać, że 
najlepićj zrobi pojechawszy sobie dalćj. Miej­
scowy Musikverein  ignorował znakomitego a r­
tystę, jeden  tylko p. Bassler, prawdziwie od­
znaczający się fortepjanista, ofiarował swe usługi 
po koleżeńsku. Sala koncertowa była dosyć 
pustą, przybyło tylko kilku Niemców m iłują­
cych sztukę dla sztuki i całe kółko polskie oraz 
miejscowi członkowie czytelni ludowćj. Po 
pierwszych pociągnięciach sm yczka w koncercie 
Vieuxtcmps’a, było znać, że jak b y  iskra elektry­
czna przebiegła słuchaczy. Gdy a rty sta  skon 
Ci!y ł m iał to wielkie z dowolnienie, że
Niemcy zwrócili się do niego z p rośbą , iżby 
jeszcze jeden  dał koncert.

K oncert drugi dniajiń maja, by ł prawdziwym
i hjum fem dla p. Taborowskiego. Sala nie była 
! Napełniona, lecz wszystko co lepsze i więcej 
I ^kształcone z pośród Niemców cieszyńskich,

Przybyło, mimo to, że nazajutrz m iał być kon­
cert Musikvereinu. A rtystę przyjęto grzmotem 
'klasków, a po odegraniu koncertu Paganiniego, 

kompozycji S ingera i V ieuxtem ps’a oraz M en­
delsohns, oklaski zdaw ało się żo nie ustaną 

Zdaje nam się jednak , że koncert który  dał 
Taborow ski dla członków czytelni ludowćj 
dniu 7 maja, pozostanie najmilszćm wspo-

ii mieniem z Cieszyna dla naszego artysty. T u 
1 iu przyklaskiw ali chłopi, tu  mógł wyczytać na

warzach poczciwych rolników, iż chlubią się 
im jako rodakiem; tu grono m alutkie Polaków 

Kresach Polski przyjęło go i uczciło szcze- 
n i gorącćm sercem. K oncert zakończył się 
eizorkicm  tańcującym i kolacją w spólna, a 

uściśnienie ręki świadczyło p. Taborow- 
iem : że Szlązacy m iłują wszystko co polskie!
!’r; łuchując się grze p. Taborowskiego, po- 

v runtowne wykształcenie jego muzy- 
‘ u poufnych pogadanek, musimy się 

yta dla czego Lwów albo K raków, nie 
V"Jarały się o zatrzym anie w murach swych 

znakomitego artysty . P . Taborow ski

ki. K ap ita ł zakładowy CO,000  talarów wyno­
szący, oraz dziesiąty procent na każdą akcję 
w gotowiźnie złożonym  został. W iększością 
głosow obrano na  członków do rady nadzorczćj: 
pp. Stan. hr. Czarneckiego, Bolesława Potoc- 
kiego, Adolfa hr. Bilińskiego, W ład . Jerzykie- 
wicza, sędziego Miecz. Łyskowskiego, A ntonie­
go Krzyżanowskiego i F ran . Dobrowolskiego. 
Tym sposobem ukonstytuow aną została spółka 
„T ea tr polski w ogrodzie Potockiego." Szla­
chetne więc usiłow ania i trudy  — uwieńczone 
zostały  skutkiem ; dziś, bez przesady pow ie­
dzieć możemy, węgielny kam ień pod instytucją 
wielkićj ważności i doniosłości położonym został.

Prezes koła  poselskiego polskiego w Ber­
linie dr. Niegolewski, z każdym praw ie dniem 
odbiera listy  od zostających jeszcze w garnizo 
nach poza granicą oficerów i szeregowców Po 
laków, k tórzy  choć późno, bo późno doszły ich 
dzienniki p o lsk ie— jednakow oż dziękują na­
szem u posłowi do sejmu niemieckiego za ener­
giczną i w yczerpującą obronę zakwestjonowa- 
nych publicznie przez B ism arka ich przekonań 
politycznych. „Żrób p an , tak  pisze jeden  
wielu, z mym listem co tylko zechcesz, prze- 
czytaj go w sejmie, albo ogłoś w gazetach, 
niech wie pan kanclerz, niech się przekonają 
Niemcy, że nie przestałem  być Polakiem , choć 
obecnie w mundurze pruskim , który  przyw dziać 
artykuły  wojenne mnie zmusiły. Stojąc zaś 
w szeregu pod bronią, trzeba było razem  z in ­
nymi iść dokąd kazano i czynić co kazano." 
L isty  te dr. Niegolewski zbiera, by w danym 
razie, i to nie zadługo, stosownie takowych 
użyć.

Teatr. W  sobotę dnia 13 m aja czwarty 
gościnny w ystęp p. W inc. Rapackiego, artysty  
dram atycznego teatrów  w arszaw skich: „Za p o ­
zwoleniem łaskaw a pan i!" kom cdja w 1 akcie 
pp. E. Labiclie i D elaeour, z francuzkiego prze­
łożona przez J.N arzym skiego; „P artja  piquety* 
kom edja w 1 akcie, podług francuzkiego prze 
robiona przez L . Nowakowskiego; „Consilium 
facultatis," kom edja w 1 akcie przez Jan a  
Aleks. lir. Fredrę.

Donoszą nam, że senat akadem icki na od- 
bytćm  wczoraj posiedzeniu uchw alił, aby  nad 
wiadomćni podaniem hr. Moszyńskiego przejść 
do porządku dziennego.

IV sprawie ostatnich zajść senat przychylił 
się do zdania, ze w rzeczach dotyczących su­
mienia należy uszanować każde przekonanie; 
objawiono tylko ubolewanie, że podpisanie adre­
su nastąpiło  w murach gmachu uniwersyteckiego.

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
W ystaw a bydła rogatego i prem jowanie

tegoż z funduszów  p rzez  c. k. m iniste rstw o 
ro ln ic tw a n a  te n  cel p rzezn aczo n y ch  o d b y ło  sie 
W Czortkowie d n ia  3 m aja.

K om isja sędziów składająca się z pp. K ornela 
H orodyskiego, Franciszka Tarnaw skiego i W ło­
dzim ierza Cieleckiego, pierwszą nagrodę w ilości 
100 z ła . przyznała oborze Erazm a W o l a ń -  
s k  i e g  o z Czarnokonicc, drugą w ilości 4 0  zła. 
pojedyńczćj sztuce z obory p. H o r o d y s k i e ­
g o  z Zabinicc, trzecią krowie starozakonnego 
Iierszka  S z t c k  z Czortkowa w ilości 30 zła., 
a ostatnią nagrodę w podobnej ilości p rzyznała  
krowie w łościanina Z a w a l i c k i e g o  z Clio- 
miakówki.

W ypada podnieść nader trafną i patrjo tyczną 
przem owę przewodniczącego oddziałowi gospo­
darczem u pana W olańskiego Erazm a do staro 
zakonnego H erszka Sztck przy wręczaniu tem uż 
nagrody, „aby nietylko wagą i m iarką, ale 
w innych gałęziach przem ysłu starali się służyć 
krajowi, w którym  ojcowie ich znaleźli przy  
tu łek  i gościnność".

o 2 i 3 szylingi (4 — 6 złp.) na kw arterze (5 ’/4 
szefla) tanićj, bo widoki przyszłych obfitych I 
zbiorów, a nadto znaczne z Ameryki spodzie 
wane dowozy, nakazyw ały spekulantom  zbożo­
wym ostrożność.

furckich rokowaniach pokojowych. Po  
siedzenia sejmu niemieckiego zamknięte 
zostaną d. 20 maja.

H O T E L  pod ROZĄ. Przyjechali: A ntoni Bo- 
goszewski wł. d. ze Lwowa, Leon Szczypano- 
wski z W iednia, S. Bobrek kup. z Berlina, 
A. Damaszewski ze Lw ow a, J . Kańtanow icz 
budowniczy ze Lwowa, A ntoni Nigardowski 

Rossji.

!«t emigrantem, a wiec em igrantow stręt gali
1 ski nie stoi mu w drodze, a przecież Galicja 

ląc dwie wszechnice i mając mićć akadeinje 
nk , mogła i pow innaby zdobyć się na  zało- 

e konserwatorjum  muzycznego. P . Tabo- 
ki byłby w takim razie znamienitym na- 
iem.
ospieszam też z doniesieniem wam, że na 
cji Szlęzaków z ks. Cieszyńskiego, zebrało 
'odpisów 8000  z górą, w yłączyła się tylko 
W isła, a  dla czego, to zapewne, dowie się 

tyś Szlązk o tćm ; z Opawskiego je s t 3000  
. pisów. T ak  więc petycja reprezentuje 8000 

Ąów. Im ponująca to liczba. Deutschverein 
Ryński w sobotę naradzał się nad ułożeniem 
•ń-p- -ji. T ak  niesie fama! Czy ta  petycja

N ie dana do ks. B ism arka nie wiadomo!
kitacja mająca doręczyć ministerstw u pe- 

Szlęzaków, a na czele którćj stoi mąż 
uważany, poseł krajowy, p. D ostał, wy 

i wczoraj wieczorem do W iednia. Szczęść 
o ic !

'o z n a ń . — Na walne zebranie akcjonarjuszów 
'ki pod firmą „T eatr polski w ogrodzie Po- 

lgo w P oznaniu ," dnia 6 maja w sali Ba- 
zebrało się 62 akcjonarjuszów. Prezydo- 

p. Adolf lir. Biliński, notarjusz i rzecznik, 
sprawiedliwości p. Janecki uproszony był 

pisania urzędowego aktu zaw iązania spół

Von

Część urzędowa.
Ustaw a rozciągająca postanow ienia o wy- 

kupnie lub regulacji z urzędu na pobory roślin 
cudzych gruntów  stawowych i na pobory 

drzew a z cudzych gruntów  :
Zgodnie z uchw ałą sejmu mego królestw a 

Galicji i Lodom erji z wiclkićm księstwem kra- 
kowskićm postanawiam  co następuje :

A rt. I. W ykupow i lub regulacji z urzędu 
podług postanowień paten tu  z d. 5 lipca 1853 
nr. 130 Dz. pr. p. mają podlegać także nastę­
pujące p ra w a :

1) W szelkie pobory traw, szuwarów lub in­
nych roślin rosnących na cudzych stawach lub 
wierzchowinach tychże stawów.

2) W szelkie pobory drzewa z cudzych grun­
tów, nieprzeznaczonych do upraw y leśnćj.

A rt. II. Z dniem wejścia w życie tćj ustawy 
mają obowiązywać pod względem kompetencji 
w ładz do rozstrzygania sporu o wyż wymienio­
ne prawa, lub o posiadanie tych praw  przepisy 
rozdz. II I , ustępu II, punktów  5, 6 i 7 edyktu 
lwowsk ćj komisji krajowćj dla spraw odkupu 
i regulacji ciężarów gruntowych z dnia 17 maja 
1857 r., tudzież równobrzm iące przepisy roz­
działu III, ustępu II, punktów  5, G i 7 edyktu 
krakowskićj komisji krajowćj dla spraw odkupu 
i regulacji ciężarów gruntowych z d. 20 marca 
1857 , wreszcie przepisy rozporządzeń minister 
stwa spraw w ewnętrznych z dnia 17 maja 1860  
(nr. 128 Dz. pr. p.) i rozporządzenia m inister­
stw a spraw w ew nętrznych, sprawiedliwości 
skarbu z dnia 24 października 1860 (nr. 249 
Dz. pr. p.).

A rt. III. U staw a ta  wejdzie w wykonanie z 
dniem jćj ogłoszenia.

A rt. IV. W ykonanie tćj ustawy polecam 
moim ministrom spraw w ewnętrznych i spra­
wiedliwości.

W ied eń  d n ia  26  k w ie tn ia  1 8 7 1 .
Franciszek Józef wł. r.

Karol hr. Hohenwarth wł. r.

Kraków 12 maja. —  Ruch w handlu zbo­
żowym i popyt o pszenicę w dniu wczorajszym 
na granicy Kongresów ki pow iększył się, w sku ­
tek czego cena pszenicy blisko o 15 groszy na 
korcu się podniosła; proso także niemal o dwa 
złote podrożało. Ceny innych produktów  po­
zostały  praw ie bez zmiany. Bardzo wicie za- 
kupowano na wywóz do Prus.

Płacono pszenicę 40 — 46 */2, z a  piękne grube 
ziarno naw et 47 , żyto 2 5 — 2 7 1/ 2, owies 13 do 
15, groch 31 — 35 , proso 2 7 — 30.

— P rzy  dość znacznym dowozie na dzisiej­
szy targ  na  K l e  p a r z  u by ła  także i chęć 
kupna więcej uwidoczniona. Zakupowano dość 
znaczne partje  tak z próbek jak  ze spichrzów 
na wywóz do P ru s , chociaż w Prusach ruch 
w handlu zbożowym się zmniejszył, a na od­
stawy terminowe płacą ceny niższe. Owies 
nietylko u n as , ale i w Prusach je s t poszuki 
wany i wyżćj płacony. Słychać u nas na targu 
wielkie narzekanie gospodarzy wiejskich na cią­
głe niepogody, w skutek czego utrudnione ro ­
boty  w polu , a zwłaszcza niemożność sadzenia 
ziemniaków.

P łacono pszenicę ja rą  10.20 — 11.50 , zim o­
wą 10 .30  — 1 1 .9 0 , żyto 6.80 — 7.25, jęczm ień 
5 .25  — 6, owies 4 — 4.50. Na koniczynę nićm a 
popytu , rzepaku brak.

Bochnia 4 maja. — Pszenica 5 .20 , żyto 
3 .20 , jęczm ień 2 .70, owies 2, groch 5, bób 4, 
ziem niaki 1 .10 , k o n i c z y n a  32, siano 1 .25 , ko- 
nicz 1 .45, słoma 0 .85, drzewo tw arde 1 1 .5 0 , 
miękkie 10, masa okowity 1, ft. m asła 0 .50 . 

Gorlice 2 maja. — Pszenica 4 .9 0 , żyto
3 .80 , jęczm ień 3 .20 , owies 2 .60, groch 5 .20 , 
bób 4 .3 0 , kukurydza 4, ziemniaki 2 ,  siano

35 , słoma 1.60 , drzewo tw. 5 .8 0 , miekkie
4 .80 , fun t mięsa 0 .15 , robotnik dziennie z wi- 
ktem 0 .50.

Oświęcim 4 maja. — Pszenica 5 .15 , żyto 
3 .60 , jęczm ień 2 .90 , owies 2 .30 , groch 6 .5 0 , 
bob 5, ta tarka  2 .50 , proso 3 .50 , kukurydza 4, 
ziemniaki 1 .10 , rzepak 7, koniczyna 27 .50 , 
siano 1 .90 , konicz 2 .40 , słom a 1 .90 , drzewo 
tw arde 7 .50, miekkie 5 .30 , okowita 0 .8 0 , masa 
m asła 1 .50.

P eszt  5 maja. (Targ zbożowy.)— Ruch słaby, 
dowóz niewielki, ceny praw ie bez zmiany. —  
P łacono pszenicę za 83 ft. 5 .30 , za 87 ft. 6 .1 0 ; 
zyto 3 .2 5 — 3 .3 0 ; owies słabo, 2 .25  — 2 .3 0 ; 
jęczm ień 2 .40  — 2 .9 0 ; kukurydza 3 .15 , proso

Spil7 tus ° -4G. olćj rzepakow y 33.
W ie d e ń  5 m aja.—  O statniem i dniam i nade­

szły nadspodziew ane zamówienia na rzepak- 
największą partję  (1 0 ,000  mierzyć), będącą na 
składzie w Peszcie, zakupiono na rachunek dla 
Kolonji po 15 .50  za 150 ft. w miejscu. Pozo­
stałe zapasy są niewielkie, z ceną trzym ają się.

Olćj w upłynionym  tygodniu podniósł się w 
cenie blisko o 1 zła. na centnarze, a to z po­
wodu małych zapasów ; ceny tegoż niezawodnie 
się podniosą. — Płacono go według gatunku 
(en gros) 30 — 31 zła ., beczkam i 31 .50  — 32 
zła. za centnar.

Płacono mierzycę ziemniaków 1, groch 9 .75 , 
soczewica 9 .50 , bób 7, ft. m asła św. 0 .63  [/ 2, 
topionego 0 .65 , szmalcu 0 .42 .

Paryż 10 maja! W arownia Vanves stoi 
w płomieniach. Odezwa centralnego ko

Pod wpływem takiego usposobienia targów mitetu donosi, że tenże objął administra
cję wojenną, którą dotąd komisja dobra 
publicznego sprawowała.

W szelkie postanowienia wykonywane 
będą bez żadnych ubocznych względów. 
Nikt nie może się wymawiać od służby 
wojskowój, a komitet postanowił stłumić 
wszelkie niechęci.

Paryż 10 maja. Komuna zawiadomiła 
wszystkie dzienniki, że mylnie donoszo- 
n° . °  zajęciu warowni Issy. W  prawdzie 

czerwiec-lipiec I wojska sfederowanych już ją opuściły — 
ale W ersalczycy nie zajęli jćj jeszcze.

Paryż  10 maja godz. 6 min. 40 wiecz. 
Członek komuny A llix został uwięziony; 
mówią, że dostał obłąkania. — Cluseret 
5 ? ^  si? dzi’ś stawić przed komunę. 
Dziennik L a Justice —  organ Vermorela 
donosi, że komuna przyjęła wczoraj wnio 
sek  ̂żądając uwięzienia Rossela. U w ię­
zienie jeszcze nie nastąpiło. W ersalczycy 
urządzają w warowni Issy baterje, skiero 
wane przeciw wałom paryzkim. Położe­
nie warowni Vanves groźne; każdćj chwili 
spodziewają się, że opuszczoną zostanie 
przez powstańców.

Wersal 10 maja. Wiadomości z Paryża 
dnia 10 maja donoszą: „Dziennik u- 

rzędowy" ogłasza, że wskład nowćj ko­
misji dobra publicznego wchodzą: Ran

zagranicznych ruch zbożowy na placu naszym 
o tyle się zmniejszył, że na wywóz prawie ża­
dnego zakapna nie by ło ; lecz ponieważ i do­
wóz nie był zby t wielki, sprzedaż na potrzeby 
miejscowe była dość łatw a, chociaż po cenach 
nieco obniżonych.

P s z e n i c a ,  za 100 kilogr. b iałćj płacono 
6 Vs,’—72A ta l.; żółtćj 6 4/ 15— 7 7/ 30 tal.

Z y t o ;  za  100 kilogr. 4 % — 4 11/ , 2 t a l . — 
Na termina jednak  trochę s ta lć j; za  20 0 0  ft. 
na maj-czerwiec 4 8 3A tal., na 
49*/4 tal.

J ę c z m i e ń ,  słaby popy t; za 100 kilogr.
4 — 5 ' / 3 tal.

O wr i e s spokojnićj; za 100 kilogr. 4 1/2 do 

bez pokupu; za 100 kilogr. 5 ’/ 30 

zaniedbana; za 100 kilogr. 4 do

'D/t2 tal.
G r o c h ,  

do 5 */3 tal.
W y k a ,

4 3/io  tal.
K o n i c z y n a  trochę sta lć j; za 100 ft. b ia ­

łćj 13 — 20 ta l., czerwonćj 1 1 — 18'/-2 tal.
Z i a r n a  o l e j n e ,  bardzo s ta łe ; za 150  ft. 

bru tto  rzepiu zimowego 2 1 0 — 228 s rg r ., rze ­
p iku zimowego 206 — 214  srg r., latowego 166 
do 195 srgr.

O k o w i t a ,  spokojnie; za 100 litrów 80 st. 
T rail, loco 152/ 5 ta l .— Na maj-czerwiec 1 5 7/ |  
t a l . , na lipiec-sierpień 1 6 2/ 3 tal. listem.

rajszćj 8 1 1/ 2 tal. za 150 zła,
Dom pośrednictwa

rolniczo-przemysłowo-handlowy
T. Sadowski i M. Sokolnicki 

we W rocławiu.

B a n k n o t y  austrjackie na giełdzie wczo-lvier, Antoine, Eudes i Delescluze. Mię­
dzy komuną a komitetem centralnym 
powstały nieporozumienia.

Vengeur pow iada: Śmiałą odezwę, pod 
pisaną przez R ossela, donoszącą o za­
tknięciu trójbarwnego sztandaru na wa­
rowni Issy, porozlepiano wczoraj na kilku 
miejscach w Paryżu bez wiedzy komuny 
■ komisji dobra publicznego.

Mot d’ Ordre ogłasza list Rossela w
Peszt  l i n  ' . , . . 1 1 . * * --------- J •

Otrzymują, że _ „    , ____________ ________
nisterstwa dla spraw w spólnych, na k tó - |wany cb. t o  tym liście następuje artyku 
rój także Andrassy był obecnym, uchwa- Rocheforta, który żąda mianowania Ros

Ostatnie telegramy.
Paryż 11 maja. Dzisiaj byłv zna­

czniejsze utarczki koło Vanvres, Ne- 
uilly, Asnieres, Point-du-Jour i Au- 
teuil. Gwardziści nie mogą się dłużój 
trzymać na swych pozycjach. W er­
salczycy zdobyli lyceum w Vanvres.

Wersal 12 maja. Na wczorajszćm po­
siedzeniu zgromadzenia narodowego Thiers 
zawiadamia izbę, że pokój między Niem­
cami a Francją ostatecznie zawarty został. 
W prawdzie traktat pokoju nie wypadł 
korzystniej, aniżeli preliminarja, ale tru­
dności, których się można było obawiać, 
zostały usunięte.

Thiers oświadcza, że samego aktu za­
wartego pokoju przedłożyć jeszcze nie 
m oże, ale tyle już teraz powiedzieć mo­
że , że wszyscy Francuzi oddani zostali 
Francji (?). Armja wnet będzie mogła  
być skompletowaną w większej sile, ani­
żeli to preliminarja pokoju dopuszczały. 
Tym sposobem rząd będzie miał dosta­
teczne siły w celu zaopatrzenia Afryki. 
Zresztą Thiers stwierdza, iż wiadomości 

Afryki są bardzo korzystne i spodzie­
wa się, że niebezpieczeństwo zostanie za­
żegnane.

Dufaure powiada, że rząd po stłumie­
niu powstania paryzkiego wymierzy karę 
na winnych i w tym punkcie wypełni 
swój obowiązek.

Następnie Thiers odpiera zarzuty czy- 
, przez Mortimera i Teomana

po-

lono zwołać delegacje dopiero na d. 8 
czerwca.

Praga l ig o  maja. —  Narodnie L isty  
zapew niają, że sejm czeski z czeską 
w i ę k s z o ś c i ą  uchwaliłby także przej­
ście do porządku dziennego nad przed­
łożeniem hr. Hohenwarta. Ministerstwo 
nie ma żadnćj racji bytu. Czesi wolą bez­
pośrednią walkę z stronnictwem wierno- 
konstytueyjnóm, niż pośrednictwo hr. H o­
henwarta. Walka prawa państwowego 
stronnictwem wiernokonstytucyjnóm musi 
być do końca przeprowadzoną; dwuzna

| sela dyktatorem.

Przegląd polityczny.
Z W ie d n ia  n i e  d o s z e d ł  n a s  d z i  

s i a j  ż a d e n  l i s t  — prawdopodobnie 
znowu zaszło jakieś bałamuctwo na pocz­
tach.

Dzienniki wiedeńskie zajmują się burzli- 
wćm posiedzeniem wydziału konstytucyj 
nego, o któróm wczoraj doniósł nam te 
legram. Na posiedzeniu tćm hr. Hohen­
warth oświadczył, że rząd nie wahałby

„ .. . , . , -j - . ■ , , . . 8>ę nadać Czechom taką samą autonomiecznćj opielu żadna z stron me potrzebuje. jak aalicji jeżeUb Cz/ ch
P ohH k  wzywa stronnictwo Petriny, by ły  kontentować. Oświadczenie to wywo 

jo b e c  jednostronnego postępowań,a rzą- łało tak wielkie oburzenie ze strony w,er
*• przerwali p i d . e  

wystosować adres do ce-stwa.
Berlin 10 maja. Traktat pokojowy pod 

pisany został przez Favra i Bismarka . 
potrzebuje już tylko ratyfikacji ze strony

sarza.
Podajemy powyżćj wiadomość telegra­

ficzną o treści stanowczego pokoju, za­
wartego miedzy Francją a Niemcami.

o d  = orodowego w Wersalu. W obec zarzutów 
poprawek wnoszonych przez dyplomatów  
francuzkich, obstawał Bismark energicznie 
przy postanowieniach przedugodnych u

umówionych kontrybucji wojennych. N ie­
ma wątpliwości, że rząd pruski i nadal 
po zawarciu pokoju będzie robił ułatwić-

W rocław  9 maja. 
Obrót tygodniow y na targu w rocław skim .

Miesiąc maj wcale nie łaskaw na nas w tym 
ro k u ; pow ietrze mamy zimne, a co gorsza, mo 
kre do tego stopnia, że się ju ż  rolnicy skarżyć 
poczynają. Czas ten jednak  na roślinność nie 
wywiera żadnego szkodliwego w pływ u; wszystko 
się rozwija w pożądany sposób, a clioc nie tak 
szybko jak  przy  większćm cieple, to za to o 
wiele silniej.

W iadom ości z targów zagranicznych nic nam 
nowego nie zw iastow ały; ceny wszędzie bardzo 
chwiejne i n izsze ; w A nglji oddawano pszenicę

łożon vcb w We™ l i  r J nia rz‘?dowi wersalskiemu w celu przytłu-o n u s z c ™  Pomimo to jednak mienia‘ rucłm ki a w takfm L i e
!  l  poprzedmem zezwoleniem ]os P  źa m oże być bardzo szybko roz- 

cesarza poł miljarda z sumy kontrybu- Htrzvf,n ię ty .  Ostatnie wojskowe korzyści, 
eyjnćj; sposób wypłacenia reszty rna w y-jjakie W ersalczycy odnieśli, nie sa wpraw- 
nagrodzić ten ubytek. Francja wystaw, dzie t rodzaj u ab iln zapewniały 
natychmiast Niemcom rewers na całą su- 8tanowcze zwyci?zt m ogą jednak wznie-
mę kontrybucyjną, poręczony przez pier- c ić  popłoch w obozie przeciwników a 
wszorzędne memmckie, angielsk.e , fran- chwifa  ̂ jQchu mQŹe ^  ruch k’ ,a
cuzkie domy bankowe, a płatny w prze- L zyć ^ c z a s e m  zapowiedź nowćj burzy 
cągu  roku Rewers ten zlikwidują Niem- Wzrasta znowu nad Francja. Kongres miast^ 
cy w sposob dla siebie najdogodniejszy który ma gi zebrflć w J| ordea° x , może 
w dowolnych przez siebie oznaczonych bardzo łatwo djać śl paryzkidj ko_
ratach. 2 miljar dadzą domy bankowe me- muny ; dać jdj az'e‘rszą podstawę, a wąt- 
mieckie. Po ratyfikowaniu traktatu poko |„ ;mv . U ™ , !
jowego oddadzą Niemcy północno-wscho 
dnie warownie paryzkie, a wojska nie

pimy, aby rząd dzisiejszy mógł zapobiedz 
zebrania się takiego kongresu, bo sam

m on ę m u
prawicy), potępia gorączkowość 

słów prawicy i oświadcza, że gotów jest 
podać się do dymisji, jeżeli nie otrzyma 
wotum zaufania. W  skutek tych słów, 
lanowało przez chwilę wielkie wzburze­

nie. Po dłuższćj dyskusji, izba przyjmuje 
na wniosek p. Bethmont (z lewicy) mo­
tywowane przejście do porządku dzien­
nego, w którćm wyraża zaufanie do sze­
fa władzy wykonawczćj Thiersa 495 g ło ­
sami przeciw 10.

Kursa. —  W i e d e ń  12 maja godz. 2.—  
Akcje kredytowe 280.10. —  Lombardy 
179.80.— L osy z r. 1860 97.10. —  Losy  
z r. 1864 125.50. —  Akcje franko-austr. 
11 1 .7 5 .—Napoleony 9.97— .— Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 262.25. —  Akcje 
kolei Iwowsko-czerniow. 174.25.—  Akcje 
kolei północno - wschodnićj 163.— . —
Akcje banku 741.— . —  Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 108.— . —  
Akcje banku jeneroln. 90.50. —  Renta 
w srebrze 68.75. —  Obligi indemnizacyjue 
galicyjskie 74.90. —  Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 164.— . —  Akcje 
anglo-banku 240.25. —  Akcje kolei rząd. 
421.— . —  Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
171.50. —  Akcje kol. Rudolfa 164.— .—  
Akcje kolei pardubickićj 177.75. —  Akcje 
kolei północ. 224.— . Tramway 215 .50 .—  
Akcje banku budowy 79.80. —  Akcje 
kolei wschodnićj 84.50. —  Akcje kolei 
alfćldzkićj 177.— . —  Akcje banku anglo- 
węgierskiego 85.75.

Uspo3ob:onie giełdy: ożywione.

Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski.

anie warownie paryziae, a woiska nie- 7akq7 m iW kv -i • • \  i
tnieckio o p ^ c z ,  /r .n c je . Tylko Bclfort, JeSZ“ e *‘l 'UeJ8Ze
Longvy i Nanęy, a względnie francuzka1 -  
Lotaryngja pozostanie w ich ręku aż do 
ostatecznego załatwienia sprawy pokoju.
Na mocy osobnćj umowy jeńcy francuz-
cy natychmiast odesłani zostaną i w ogó­
le czynić będą Niem cy wszelkie ułatwie­
nia do stłumienia paryzkiego rokoszu.—  
-traktat pokojowy stanowi także, że jeń- 
V  niem ieccy wraz z zabranemi okrętami 

andlowemi niezwłocznie mają być zwró­
ceni i przyznaje Niemcom niektóre wa- 

korzyści handlowo- polityczne. Bis-ź n e
markmin i .Zaraz. P° powrocie da w sejmie nie- 

ieciiim obszerne wyjaśnienia o frank-

K u r s P a p i  e r ó w P i e n i ę c i z  y.
żądają płacą

If 1 O rflfllJl złr. w. a.
K 'iARuff A- maja.

Listy zastaw ne.

z 1st. gal. 4°/0 bez kup. 74 — 73 -
u u 5n/ o .............. 84 — 83 —
„ „ bank. hip. G0/, 88 50 87 56
„ „ bank. wi. 6°/„ 88 75 87 75

Akcje kolei.
gal. kol. Karola Lud. 265 — 262 —

„ „ Iwows.-ezer. 176 — 173 -

Akcje banków.
banku krakowskiego

z wplata 80 zlr. 68 - - 61 —
banku gal. bipoteez. 121 — 118 —

Obligacje.
leje indem ni z. galicyj 76 25 75 25

poż. glod. galic- — — --------
■ ok.-e p--( liije z r. 1864 — -r~ -------

„ z r. 1866 — — —

Waluty.

J poi. st. za 100 zlr. --- - ------ -

; nowo obr. 100 zlr --- — — -
4 poi. 100 zlr.............
.ros, za 100 rsr.........

------- -------
164 - 162 -

( pr. za 100 ta l......... 196 — 183 -
' nowe a ss tr ............... 123 —j l ,  1 —

w*Iny ............... 5 95; 5 86

Napoleon d 'o r ................
Pólimpei-jaty rossyjskie

WIEDEŃ, 11 m aja. 

Dług państw a: R enta i
„ w s re b rze  ;

wal. austr. spłać, i 
Losy pof yez. z r. 1889..

„ 1854 40/,,
„ na 500 1860 ■'*°/o
„ na 100 I860 50/o
„ na 100 1864..

Com o..................................
Oblig. ind. gal...............5%

„ „ bulcow.. .  .5%
Galie, pożycz, głodowa 7n/0 

Akcje bankowe:

ń n gl0.austr , H t0 0  zir_
Aiig to-1wogiers]t j e ................
Austr. k re d y to w e ..............
Kredyt, hand], p rzem y sł...
Dyskontowy austr..............
Franco austr.............
K rakowski hand, przem.
Galicyjski k ra jo w y ............
N arodow y. ■ . . . . ; .

żądają] płacą
złr. w. a.

10 — 9 85
10 20 10 05

68 85 68 75
69 25 59 15

294 50(293 50
92 — 91 -
97 10 97 _

109 50 109 —
1’26 - 125 75
25 — 23 —

75 25 74 90
74 — 73 50

243 2 ‘ 
86  -

179 80

110 25

743

242 75 
85

281 60

109 75

741

Akcje kolei:

Alfold F iu m o ................
Czeska zacb. na 200 z!r 

„ północ. „ 150
E lżb ie ty  na 200
Ferdynanda na 1000 
Franc. Józefa „ 200
K ar. Ludwika „ 200
Koszyc. Bog-um. 170 
Lwow.-Czern. na 200 
Północn. zacli. a u s tr . .
R u d o lfa  na  200 zlr
Siedm iogrodzka „ 200 „ 
Rządowa na 200 (500 (V.
T h eissbahn ......................... .
T ra m w a y ........................... .
Południowa na 500 l i___

ęgier. półn. wach. 200 z'u 
» wschodnia 200 „

Ą M e  przem. i Listy z aa t:
Borysław.skie naft. 200 złr 
Aust. Ilod.-Cred. 100 fl. 50/ 
Listy zast. galicyjskie 40/*

t l  Tl „ S %
„ v Banku Hyp. <jo/ '
„ „ Bank. Włoś. 6°/,
„ Bank. naród. M. K. 5*/„ 
„ „ * W. A. 5%
„ zast.węgierskie 6 >/in/c

Obllgl pierw szeństwa:
Kolei czosk.póhi. 300 3. %  

„ „ zachód. 300 „ 5°/,.
„ Cesarz. Elżbiety 5% 

E lżb. wsr. 100 zł. w. a. 5% 
E lż. em.1862 „ „ 511/,
E li. „ 1889 „ „ S»-

żądają płacą
złr. w. a.

177 75 177 25
262 — 261 —
134 — 133 —
224 — 223 50
>245- 2240—
201 50 201 —
262 — 261 -0
96 — 95 50

174 76 174 25
214 25 214 —
164 75 164 25
172 — 171 —
121 — 420 50
948 — 247 -
216 75 216 25
178 80 178 60
163 — 162 75
85 — 84 59

106 60 106 25
—  — 73 —
83 60 82 50
88 75 S3 25
88 50 88 _
97 75 97 50
S3 — 92 80

— —

98 —• 97 50
94 75 94 50

94 90 94 60
94 75 94 25

101 75,101 50

.  .  .  WA. 5»/(
„ „ „ (sr. pi.) 5°/
„ Karola Ludwika n;

300 złr. 5%  
n n „ 2 emisja
n -jWow.-Czem.-J&iśsy 
I. eminja na .*>00 złr. 5%
JJ; » » 57,
HI. „ „ 6 o/,

„ Rudolfa ua  300 złr. 5°/, 
„ Siedmiogr. 200 „ 5°/,

R ządow a na 500 fr.
„ II. emis.

P o łu d n io w a .........
na 200 fl.sr. za 100 wa. 5%
Ilony 1870 za 74 „ 5“/,

„ 1875 „ 76 „ 50/,
„ 1877 „ 78 „ 60/,

Losy pryw atna:
Kredytowe na 100 fl. wa.
ę ia r y    40 „ mk.
Żeglugi ua  D unaju 100 „ 
K eglew icza.. . .  na 10 „
B u d y  na 40 fl. wa.
P a l f y  na 40
Rudolfa . . .  „ 10
S a l m   „ 40
St. Genois „ 40
Stanisławów. „ 20
T ryestu . ino  
W ald ste in .. ” o0 
WindisehgTiitz. 20

mk
wa.
mk
mk
wa.
mk

W eksle:
Angsbrg. za 100 fl. uiem t 1/

żądają płacą
zlr. w. a.

91 61 91 25
88 5C 88 —

106 80 106 50

105 25:105 —

100 50 100 20

79 50 79 25
91 50 90 80
83 60 83 40
90 90 90 70
89 — 88 75

139 50 139 25
135 25 134 25
112 70 112 50
90 _ i 89 80

24-2 ___ 241 -
239 — 238 50>

164 163 60
36 — 34 —

102 — 100 —

17 — 16 —

34 — 33 —

30 — 29 —

15 5> 15 —

40 39 _

30 — 29 —

26 — 24 —

124 — 122 _

23 — 22 —

22 60 21 50

04 25 104 10

Berlin za 100 t. 5 skonto 
Frankf. za 100 fl. 4 „ 
Ham brg 100 m ark 4 „ 
Londyn 1 0 ft.s t.3 V j„  
Paryż za 100 fr. 2 '/j  „ 

Monety:
Dukaty w ażne ................
N ap o leo n y .....................
S rebro ..........................

LW0W, 10 m aja. 
Indemn. galicyjska 5°/, 

s buków . . .  6°/, 
Listy z a s ta w n e .. . .  50/

" " —  47oL. zast. banku lup. 6°/„ 
* u w łościan 6°/,.

Pożyczka głodowa 7%
D ukat w ażn y ..............
Napoleon d’or. 
Póiim perjał ros. ’ [!"  V
Rubel sreb r...........

n pap ierow y ............
T alar p r u s k i ..............
Srebro ..............

WARSZAWA, 3 m ajr. 
Listy zast. serji 1 . .  4-)/, 

r z „ 2 . .  4 7 ,
„ zastawne z r. 1869 
„ likw idacy jne .. 4°/, 

Poż. lot. z 1864 .. 5%  
„ _ „ z r. 1866 .. 5%

Akcje kol. warsz.-wiod.
„ „ warsz.-b ydg.
„ „ waisz.-teresp

„ łódzkie .

żąd a ją  p łacą
złr.

104 35
92 —

104 20 
92 —

122 75 125 60

Podobny kongres federalistyczny obra 
duje także chwilowo w Madrycie obok 
króla i kortezów, a naczelnicy tego kon­
gresu wyraźnie sympatyzują z komuną 
paryzką, do którćj wysłali osobnego po­
sła. W ogóle stosunki w Hiszpanji nie ro­
kują wielkiego spokoju, a król musi cią­
gle zmieniać ministrów, bo żaden rząd 
rady sobie dać nie może.

Szwedzki sejm odrzucił przedłożenia 
rządowe względem reformy wojskowćj i 
nie uwzględnił żądania kredytu na bu 
dowę koszar. Spodziewają się rozwiąza­
nia dzisiejszego sejmu.

T rak tat m ięd zy  A n g lją  i A m ery k ą  z o ­
s ta ł n a reszc ie  p o d p isa n y  i d łu g ie  n iesn ask i 
z a k o ń czo n e  z  zad o w o len iem  obu  pań stw .

POCIĄGI OSOBOWE O dchodzą Przychodzą.
na ko le jach  że lazn y ch rano jpo poł rano popoł
w Krakowie: lwów. 11.30 10.28 5.41 3.11

„ „ miesz. 7.— __ 8.53
„ w ie lick i. . . 9.— Z — 5.39
„ wiedeńs. { 6. 3 

10.10 3.33 9.52
11.59 9. 5

„ na Oświe. wroe. 6. 3 — 9.52 3.21
„ do W rocl. mysł. 8.— — __ 3.21
„ warszawski 8.— __ 6.30

w Wieliczce: krakowski __ 5.— 9.38
w Tarnoicie: krakowski n .12.31 2.12 ii.12.2G 2. 6

„ „ miesz. 9.52 — 9.42 _
„ lwowski 3.36 12.31 3.24 12.23
„ „ miesz. — 5.58 —i 51 5.48

w Rzeszowie: krakowski n. 2.41 5. 6 n. 2.35 5.—
„ .  „ miesz. — 1.19 — 1.—

„ lwowski | u. 1.13 
9.28

— n. 1.— 
9.19 z

„ „ miesz. — 2.44 — 2.35
w Przemyś/u.- krakowski 5 .— 7.54 4.54 7.39

„ „ miesz. — 4.32 — 4.42
„ lwowski | — 6.39

10.48
6.17

10.92
„ „ miesz. 10.53 __ 10.33 __

we Lwowie: krakow ski n. 3.30 8. 7 7.37 i i . —
„ „ miesz. 6.42 — — 8.—
„ brodzki . . 8.52 n.11.50 2.50 n.7.24
„ czem iow .. 10.49 10.20 — —

w Brodach: lw ow ski. . p. 3.23 10.50 3.23 12.21
w Czerniowcach: lwów. 7 — 9.13
w Mysłowicach: k ra k .. 11.33 — —
w Warszawie: k ra k .. . . 9— - — 1 8.51

w W iedniu: k rak .. . .  f 8.— 5.—
3.39

4.—
3.50| 7.32

Ruch pociągów odby wa sie na kolei K arola Lu-
dwika według zegara Iwow-sk. który idzie 0 16 m.
pierw śj; zaś nn kolei półn. Fer<]yn»«4a według ac- 
garu prags., o 12 m. później od krakowskiego.

5 93 
9 95 

122 75

75 75

83 60 
74 25 
88 60
88 50 

100 50
5 89 
9 94 

10 15 
1 96 
1 62 
1 85 

123,75
Rs. k.
89 38 
88 38 
88 25 
73 55

145 50 
143
71 _

5 92 
9 94 

122 60

75 20

83 — 
73 50 
88 10 
88

5 84 
9 84 
9 98 
1 90 
1 61 
1 84 

122 50

Ra. k.
88 88 
87 88 
87 90 
73 21

73  —
69 — I 68  —

91 95 91 75

(3>J adesłane.)
Od czasu, kiedy Jego  Swięiubliwość Papież przez używanie delikatnćj R evalescićre du 

B arry szczęśliwie do zdrow ia pow rócił i wielu lekarzy i szpitali uznało  skuteczność tego środka, 
n ik t więcćj nie będzie w ątp ił w dzielność tego doskonałego leku pożywnego. C ytujem y tu ta j 
następujące choroby, k tóre usuw a Revalescifera bez używ ania lekarstw  i bez kosztów  :

W szystkie cierpienia żołądkow e, nerwowe, piersiowe, płucow e, choroby w ątroby, gruczoł 
błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły , suchoty, asthm ę, kaszel' n iestraw ność’ 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hem oroidy, w odna puchlinę, febre, zaw rót głow y’ 
kongestje szum w uszach, nudności i w om ity naw et podczas b łogosław ionego 'stanu , diabetes! 
m elancholię, chudnięcie reum atyzm , podagrę i b ladaczkę. -  7 2 ,0 0 0  w yzdrow ień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstw a, a  na co m iędzy innerni mamy świadectwo Ojca św., marszałka 
dworu lir. P luskow a, m argrabiny de B rćhan.

Pożyw niejsza niżeli mięso, R evalesciera zaoszczędza tak  u dorosłych jako też  u dzieci 
50 razy  ty le , ile kosztu ją  lekarstw a.

(Certyfikat N r. 73,416.) Gasen W Styrji, poczta Pirkfeld 19 /12  1869.
Z przyjem nością i w poczuciu obowiązku potw ierdzam  korzystny skutek Revalesciery. 

W yborny ten  środek uw olnił mnie od okropnych uciążliwości przy  oddechaniu, od bardzo do- 
legliewgo kaszlu , w zdęcia gard ła  i kurczy żołądkow ych, na co przez długie lata cierpiałem.

Ze szczerćm  podziękow aniem :
W in c e n ty  Bta.1 n tnger, p ro b o s z c z  pensjonow.

W  puszkach zawierających 2/j  ft. 1 złr. 60 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., -  ft. 4 r. 50 kr.,
5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 3C złr. ^

Revalescifere Chocolatfee w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. ..0 kr., n a  24 filiżanek 
2 złr. 50 kr., na 48  filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50  kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 k r , na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120  filiżanek 10 z łr ., 288  filiżanek 
20 złr., 576  filiżanek 36 złr.

Sprowadzić można gdziekolwiekbądi za przekazem pocztowym przez • B arry  du B arry 
e t comp. w Wiedniu Wallfischgasse 8 ; w Krakowie Jakób Goldwaseer,  przy ulicy F loijański^  
w !  V  V w  - ’V  w aptece Jozefa Trauczyńskicgo pod „Gwiazda;" w Peszcie Tórók 
w Pradze J Fiirst; w  Bernie F. Eder; we Lwowie Rotlender und Sigmund Rucker; w Czer- 
mowcach Schmrch; w Klausenburgu J. Kronstftdtcr; w Gracu bracia Ohcrranzmeyer.



4 KRAJ z soboty 13 maja.

| d  pewnego czasu zacięty jak iś mój nieprzyja­
ciel pisuje skargi bezim ienne, podaje takowe 
do władz w złośliwćj chęci szkodzenia m i, 
dla nadania takowym  wagi, obiecuje nibyto w 
razie ich dochodzenia do komissyi stanąć— a 

gdy te istotnie i to z zupełnćm mojem uniew in­
nieniem  następow ały, nie m ając prawdy za sobą, 
oczywiście nie stanął, czóm ju ż  samem niecny 
charak ter swego postępowania należycie napiętno­
w a ł .— W zywam owego donosiciela, który me imie 
z ukrycia kałem  obrzucić u s iłu je , by raczył prze­
ciw mnie jaw nie i otwarcie wystąpić, co gdy w 
najbliższym  czasie nie uczyni, niechaj wić o tem, 
żo nie mając przeciw podłości tego rodzaju innej 
broni w ręk u , mianem najpodlejszego oszczercy 
niniejszem go piętnuję.

Trzesń dnia 7-go m aja 1871 r.

1798(1-3)
X. Jan Gargaszyński

pleban.

X akładem 
Franciszka Fołtyna w Wadowicach

wyszło i je s t do nabycia
w e w sz y s tk ic h  k s ię g a rn ia ch  k r a jo w y c h  

i za g ran ic zn y c h  dzie ło  w e te r y n a r s k ie :

J. ŁEPKOWSKI.
0 leczeniu chorób koni, 
bydła, świń, owiec i psów.

Trzecie nowe poprawne
1 powiększone wydanie, 1871 roku. 

Cena egzemplarza złr. I w. a.
Dziełko to zaleca się wszystkim nauczycie­

lom ludowym , ekonomom i gospodarzom więk­
szych i m niejszych posiadłości, jak o  najp rak ty ­
czniejsze i niezbędnie potrzebne, a dla łatwości 
wykładu zrozum ienia i niskości ceny, przewyż­
sza ono wszelkie inne podobnego rodzaju  dzie­
ł a ,  które swą wartość przy użyciu jednego środ­
ka sowicie odpłaci i w każdym  domu gospodar­
czym pierwsze miejsce mieć powinno. 1797(1-?)

PORA ZDROJOWA

rozpocznie się z d. 1 czerwca.
Zamówienia na mieszkania, przyj­

muje Zarząd zdrojowy w Iwoniczu.
1795(1-3)

E o n o e a a J  o n o w a n o

Biuro Ajencyjne, Komissowe 
i Wywiadowcze

KAROLA WOLIŃSKIEGO
■w Krakowie,

przeniesione zostało z pod Nr. 59 
ul. Grodzka na też samą ulicę

pod Nr. 93, II. piętro, 
n a p rz e c iw  hand lu  Wgo K ac zm a rsk ieg o

1800(1-3)

W ła śn ie  co  w y sz ły
nakładem

JULIUSZA WILDTA w KRAKOWIE

„ Ż A K I 1
operetka kom iczna K. H ofm anna, ułożona na for­
tepian przez A lfonsa C zibulkę. Cena złr. 1 c. 12.

Je s t to zbiór piękniejszych wyjątków z wiel- 
kióm powodzeniem kilkakrotnie granej ope­
retki a zalecający się zręcznym układem  na 
fortepian i przystępnym  dla mnićj obeznanych 
i  techniką gry.

Również wyszły niedawno:

„KADRYLE11
z ulubionych tematów tój operetk i, ułożone na 
fortepian przez F. Piseckiego. Cena 54 cent.

B I U R O
piękny, mało używany, w zupełnie dobrym stanie, 
jes t t l o  B p a r z e c 3 . E u a . l E i . .

W iadomość w handlu " W .  M u t l d  n e r a  
1  B p .  "C7cr T a r n o w i e .  1801(1-3)

Z powodu wyjazdu jest do sprze­
dania z wolnej ręki Z U j R l ł U j ( 3L

przy ulicy Franciszkańskiej. Bliższa 
wiadomość tamże. i780(-_>-3)

O

ŚW ID R Ó W
d o  w i e r c e n i a  w  z i e m i

dostarcza natychm iast

JOZEF OESTERREICHER
Skład i Fab ryka  Maszyn 

W iedeń ,  A k ad em ies t ra s se ,  Nr. 3.

BOI. ZEBO W
lecze w okamgnieniu i gruntownie.

ZEPSUTE i SZPETNE ZĘBY
przyprowadzam  znowu do stanu użytecznego i pięknego.

BRAKUJĄCE ZĘBY 1760(3-6)

osadzam bez najm niejszego bólu, nicft-óżniaco się od prawdziwych, a do żucia wyborne.

W . UJHELYI jun.
n a s t ę p c a ,  t ł ć n t y s t y  J .  Ż . T J j ł i e l y i  

Przyjmuje cd g. 9 do 12 i od 2  do 6. Mieszka p rzy  ul. Grodzkiej  Nr. 6 2 ,  nap rzec iw  handlu  p. Schwarza.

Najstosowniejszy materjał do wyrabiania sodowej wody, jest

1776(1-3)

(Porów naj Pharm aceutische Post Nr. 13, rocznik 2)
Z niego wytwarza się w wielkiej obfitości gaz węglowo-kwasowy, który  nie po­

zostawia smaku przypalonego. Pozostało części są jeszcze użyteczną gorzką solą.

Bracia Bindtner w Wiedniu, miasto, Jacoberhof Nr. 4.
Że przez pp. braci Biudlnerów dany mi do zbadania m agnezyt zupełnie odpo­

wiada powyższym słowom , jak o  też wymaganiom wyrzeczonym w rozprawie mojej: 
(Pharm aceutische Post, Nr. 13, rocznik 2 g i) , poświadczam.

- \T „  j - C l e t e i i a s l s i y
chem ik c. k. sadu krajowego i profesor cheniji.

Skutkiem podanej myśli przez
Stowarzyszenie Rzemieślników w Bielsku i Białe

wraz z Gospod.-Rolniczemi Towarzystwami:
O p a w s f e i e m  i  K r a f c o w s K i ^ ^ ,

zaproj ektow ana

Zakupno książek i nut |
od s t ro n  p ry w a tn y c h

dubletów, publicznych bibliotek, 
jako też całych składów książek 
od księgarzy i antykwarzy, oraz 

koperstychów i litografij 
Większe zastarzałe zbiory, 

jak również stare dzienniki ku­
puje się na centnary,

Oferty oczekuje 1201(11-?)
Adolf Kuranda

W iedeń — Maximilianstr.asse Nr. 2.

łącznie

z międzynarodowym targiem na maszyny i bydło,
będzie s t a n o w c z o  otwarta 

od 27 sierpnia do 10 września
u szczególnie

z w ystaw ą bydła od 8 do 10 września 1871 roku.
P r z e s y ł a ć  m o ż n a

przedm io ty  z A u s tr jac k ie g o  S z lą sk a  i Zachodniej Gaiicyi,  z o k rę g ó w  Izby 
Handlowej Opawskiej i K rakow sk ie j .

W yroby przemysłowe innych prowincyj, budzące szczególniejszy interes dla 
przem ysłu krajowego, tudzież rolnictwa i leśnictw a, mogą być wyjątkowo przyjęte po 
poprzedtiiem zgłoszeniu się za uchwałą kom itetu i o ile miejsce dozwoli; nie mają jednak  
rościć sobie prawa do nagrody i uznania.

Targ na bydło i maszyny jest międzynarodowy.
O zgłoszenia nie z wszelkiemi przedm iotami uprasza się do 3 0  c z e r w c a ,  

z bydłem najdalej do 1 5  l i p c a .
Szczegółowe program y i arkusze potrzebna na zgłoszenia s ię , rozsyła biuro W y­

stawy franco n a  opłacone zażądania.

m9(ls, W ystawa w Bielsku-Białe, 1871.
VOOOOOOCOCX X X X X D O O O O O O O O O C

A  $

.

Największa i najtańsza c. k. uprzyw. 1506(11-12)

Fabryka Mebli żelaznych i Maszyn bo Szycia
Jana Schlesingera w Wiedniu, Taborstrasse, 38, własny dom,

poleca swój wielki skład wsz: 
niemniej i m aszyn  do s z y c ia
nych , a  m ianowicie: ł ó ż k a  d la  ™  — . - -----------------------------      .
b la szan e  od złr. 16 do 80. —  Należy szczególniej zwrócić u w a g ę  na m aszyny  CIO sz y c ia  po 
zniżonych cenach: G rovera  & B a k e ra  złr. 40 — 60, system u Greife ra ,  W heelera  &. Wilsona 
zlr. 55 — 60, maszyny I i:  vega dla krawców i szewców złr. 6 5 — 80 z poręczeniem na 5 lat. 

Cenniki przesyła się gratis i fran co .—  Za opakowanie liczy się ja k  najm nićj.

Mrowie dzieci
jest największą pociechą rodziców.

Do głównego składu J O o l t lS b  3E E o S X a >
w Wiedniu, Karntnerring

Lichtenwerden p izy  Engelsberg 20  lutego 1871 r. — Upraszam uprzejmie 
odwrotna poczta 3  pudehlc proszku słodowej czekolady dla półrocznego, słąbego dziecka. Używałem ju ż  
tego proszku dla mego pięciomiesięcznego dziecka ssącego, a skutki były tak zbawienne, że proszek ten 
czekoladowy używać będę "jako niezbędny i  nadal. _ Alojzy Nitsch, majster przędzalni.

N eunkirchen,"27 wsześnia 1870. — Ponieważ w skutek używania pańskich wyrobów słodo­
wych cierpienie piersiowe mej córki się zmniejsza, upraszam o nadesłanie m i odwrotiuL poczta 6 flaszek 
„piwa zdrowia z ekstraktu słodowego1*, 1 „fu n ta  czekolady słodoweju i 1 kartonu cukierków s ł o d o w y c h

piersiowych. Jan Navratil .
Tarnów, 3  marca 1871 

p iw a zdrowia z ekstraktu 
iż pański ekstrakt słodowy nader zbawiennie dzia ła , etc. Barucli L ar isch .

myslu — u  p.

ROTHSCHILD & COMP.
Operating 21, w Wiedniu.

Nowe najltorzystniej sze
K eiH & d

z wygranemi od
złr. 3 0 0 . 0 0 0 ,  3 5 0 . 0 0 0 ,  3 3 0 . 0 0 0 ,  3 0 0 . 0 0 0 ,  
złr. 1 5 0  0 0 0 ,  1 4 0  0 0 0 ,  l O O  O O O ,  3 0 . 0 0 0 .

złr. 5 0 . 0 0 0 ,  3 5 . 0 0 0  etc. etc.
na 3 0  sztuk c. k austr. losów państwowych z r. 1864,

stemplowany rewers ratowy kosztuje złr. 8  jako pierwsza rata,
na 3 0  sztuk król. węgierskich losów państwowych,

stemplowany rewers ratowy kosztuje O złr. jako pierwsza rata.
na 3 0  sztuk cesar. tureckich losów,

stemplowany rewers ratowy kosztuje O złr. jako pierwsza rata. 
na 4 0  sztuk książ. Brunszwickich losów,

stemplowany rewers ratowy kosztuje 5  złr. jako pierwsza rata.

Ważne na w szystkie ciągnienia H ® |
3 © - t a  część  rewersu udziałowego na losy państwa z r. 1864.

a  sztuka 8  zlr. — za »  sztuk 3 ®  złr. — za ' i ( t  sztuk 1 5 0  złr.

3 0 - t a  część  rewersu udziałowego na król. węgierskie losy,
1 sztuka 7  złr. — za 6  sztuk 4 0  złr. — za 9 0  sztuk 1 3 0  złr.

3 © t a  część  rewersu udziałowego na piąte części losów z r. 1839, i
a  sztuka a o  złr. — 1 0  sztuk 0 5  złr. — 3 6  sztuk 1 8 5 .

Promessy na wszystlcie ciągnienia.

1647(7 20) Zlecenia do c. k. giełdy
uskutecznia się ja k  najlepiej za wypłatą w gotówce, lub odpowiednią rękojmią.

ZAKTTPKTO i ROZFITZBDAŻ:
papierów państwowych, losów, altcyj banlto- 

wych, kolei żolaznycii i przomyał° wyołl-

P ro sp e k ty ,  p lany i lis ty ciągnień  gra tis .

Rothschild & Comp.
in , Postgasse, 14.

nadwornego liweranta 
XX.

o nadesłanie m i

•oku. —  U praszam  pow tórnie o nadesłanie pociągiem  pospiesznym  
sk rzyn k i p iw a  zdrow ia  z ekstraktu  słodowego i  1 p a c zk i cukierków  słodoioo-piersiowych. Z a u w a ży łem ,

Żmigród, 27 stycznia 1871 r: — Prószę o 5 dużych pudełek pańskiego wybornego prossku sło- 
doicój czekolady, którym to ju ż  dłuższy czas żywię moje dziecko. Rudolf  B rychar .

, Komarówka 6‘ maja. ■—- Proszę o nadesłanie, m i odwrotna poczta proszku słodowej czekolady 
gdyz wyrób ten jest nader pomocnym memu dziecku cierpiącemu na koklusz. — Proszę niemniej o sło­
dowe cukierki piersiowe. 1651(2-3) " Józef  P okorny ,  nadlebiiczy.

Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać m ożna u  p. j E Ł l c ó t a e t ,  O - o l d w a B
s e r a  przy ulicy F lorjańskićj w hotelu pod „Różą“ , w aptece p. T r a n c z y ń . B l Ł i e g o  
przy ul. F lorjańsk ić j, u  p. J ó z o f n .  J w  R ynku Głównym, u p. W l l ł i e l m a  
JF’ e x i B !  w R ynku Głównym, naprzeciw kościoła ś. W ojciecha i u  pana  J ó z e f a  G - o l ń  
w m s s e r a  w domu Deichesa na Stradomiu w Krakowie;  — u p. ’\K T . T .  - A . .  W i o l o  
g ó r s k i e g o  w T arn o w ie ;  u p. M l .  K o z ł o w B ł c i o g o  w Przem yślu  — u pana 
H Z a z i m .  K o r p a n t e g o  w Mielcu; u p. Ł .  K l a r t a g e n o r a  w Rado 

j T .  O f c o ł o w i c z a  ±  S y n ó w  w Sanoku.

Ostrzeżenie przed podrabianiem  i fałszowaniem. ■ i  b l  rtr»
Na wszystkich etykietach moich wyrobów słodo- 1 0 1 1 3 1 1 1 1  W f k + ł
wych znajduje się mój w łasnoręczny podpis.

F r i i ł i j a ł i r s - C u r .
Mit Bewilligung der k. k. 
Hofkanzlei lau t Beschluss 

to m  7 Dezem ber 1858.

Entschieden,  b e w a h r t ,  
Wirkung ex ce l len t ,

— Erfolg eminent.  —

Durch a. h. k .k. Sr. M ajestat 
Paten t gegen FSlschung ge- 
sichert. W icn 28 Miirz 1861.

Ais einziges sicher wirkendes Blutreinigungsmittel ist:
" W i U i 6 1 m ’s  a n t i a r t ł i r i t i a o ł i e r ,  a n t l r e u m a t i B c h e r

Blutreinigimgs - Thee.
I B l n t i ’e i n i g e n r l  t f u -  O i o l i t  x i . T i l l  e x x i r a  a / t i s n a u s .

Griindliche Heilung von Gicht Ehcum atism us, Kinderftisscn und vcralteten hartnackigcn 
Uebeln, stets eiternden W nnden, sowie alien Geschlechts- und Hautaus.sehlags-Krankhei- 
ten, W immerln am Korper oder im Gesicht, F lech ten , syphilitischen Geschwiiren. Beson- 
ders giinstigcn Frfolg zeigte dieser Thee bei Anschoppungcn der Leber und Milz, sowie 
Ham orrhoidal-Zustande, Gelbsucht, heftigen N ervenm uskel- und Gelenksschm erzeu, Harn- 
besch werden, M agendriicken, nebst W indbesch werden, Unterleibsverstopfung, Pollutionen, 
Mannesschwkche, F luss bei F rauen , u. s. w. Leiden, wie Skrophel-K rankheiten, werden 
schnell und grtlndlich geheilt, da dieser Thee ein inildes Solvens (auflósendes) und urin- 
treibendes Mittel is t, durch anhaltendes Theetrinken. — Da dieses Mittel ais innerlicher 
Gebrauch den ganzen Organismus re in ig t, den kein anderes Mittel sucht den ganzen Kor- 
j)cr so durch und entfernt eben dadurch den Krankheitsstoff aus dem K orper, so ist auch 
die W irkung eine sichere, andauernde. Massenhafte Zeugnisse, Anerkennungs- und Be- 
lobungsschreiben bestattigen der W ahrheit gemass obige Angabe, welclie auf Verlangen 
gratis zugesendet werden.

Herrn Franz  Wilhelm, A po theker  in Neunkirchen.
Ich Gefei'tigter hatte die Gicht links im Kreuz und Fuss, dass ich nicht gehen konnte; 

man musste mich, um bei den Arbeitern nachsehen zu kónnen, jederzeit a u f  einem Wagen 
fiihren, tceil ich Maurerpolier bin. Vierzehn Wochen hatte ich m it schmerzlichen Leiden die 
Gicht; ich habe iiber 3 0  Gulden ausgegeben und nichts hot geholfen. l)a  wurde m ir von 
einem Ziegelbauer, der schon W i l h e l m ’s antiarthritischen und antirheumatischen Blutreini- 
gungsthee mit Erfolg gebraucht hatte, und welchen wirksamen Thee man nur echt in der 
Apotheke des H erm  Wilhelm bekommt, derselbe angerathen. Ich liess m ir den bringen und  
rtacli dem Verbr auch von drei Paketen dieses W i l h e l m s  cli e n  antiarthritischen Blutreini- 
gungsthees bin ich iciedev vollkommen gesund, kann wieder meinen Arbeiterrn nachsehen gehen. 
Diesen Thee kann ich somit alien Gichtleidenden der Wahrheit gemass ais sicheres Heilmittel 
dieses schmerzhaften Leidens anrathen; m ir hal sonst nichts geholfen ąls obiger Thee.

16 J  tinner 1870 . Jo s e f  Hacki,  Maurerpolier bei Herrn
Schrollenberger, Architekt in Schottwien.

G. W, Ilerrn  Franz W i l h e l m ,  Apotheker in Neunkirchen.
Wien, 5. Februar 1870.

Ich schreibe Ihnen die Ursaahe meines Leidens, sowie die W irkung Ihres Tliees um  
so liebes', da ich die W irkung iiberraschend schnell ves'sinire, und ich Ilinen nicht gemtg 
dafiir danlcen kann.

Mein Leiden war Syphilis (Lustseuche, venerische Krankheit, welche in Ausschlag 
iiberging und ich am ganzen Korper wie mit dunklen und rothen Flecken behaftet war, welche 
auch schon a u f  der Stirne zum Vorschein kamen. Das Aussehen kónnen Sie sieli vorstellen, 
iciihrend ich friiher die gesuiuleste Farbę hatte.

Durch den Gebrauch von acht Paketen Ih res  au s geze ichne ten  Thees  ist bereits Alles 
ganz verschwunden, ohne dass ich dabei viel a u f  strenge Dilit hielt. Móge Ihnen dieses 
lieilsame Theemitlel viel Dankschreiben erwerben; denn clas verdienen Sie wirklich und 
wahrhaftig durch Ihren vortreffiiclien Wilhelm’s a n t ia r th r i t i s c h e n -a n t i r h e u m a t i sc h e n  Blut-  
re in igungsthee ,  welchen Thee icli Jederman in dieser Richtung anempfehlen kann. E s zekhnet 
sieli achtungsvoll und m it vielem Dank. A. H„ k. lc. H . v. U.

N B . Ich kitte meinem Ramen nicht ganz zu veroffentlichen.

Vor V erfa lschung  und T au sc h u n g  w ird  g e w a rn t .
Der eclite Wilheim8 antiarthritische, antirheum atische Blutreinigungs-Thec ist nur 

zu beziehen aus der ersten internationalen Wilhelm s  antiarthritischen antirheum atischen 
B lutreiniguugs-Thee-Fabrikation in Neunkirchen bei W ien, oder in m einen in den Zeitun-

gen angefilhrten Niederlagen.
E in  P ak e t sammt Gebrauch indiversen Sprachen 1 fl., separat fitr Stempel u. Packung 10 kr. 

Zur Bequem lichkeit des P. T. Publicum s ist der eclite Wilhelm’S a n t ia r t r i t i s c h e ,  
a n t i rh eu m at isch e  B lu tre in igungs-Thee  auch zu h a b en :

In KUAKAU bei Jo s e f  Jahn, Apoth. Jo s e f  T ra u c z y n s k i ,  in PRZEMYŚL bei J. Gajdeczka, 
in TARNÓW  beiin W, T. A, W ie logórsk i ,  in KAMIONKA STRUM IŁOW A beira

Zaw ałk iew icz .  1621(8-12)

Sommer-Cui'.

Szczecińsko-amerykańskie akcyjne towarzystwo żeglugi parowej.
Bezpośrednia POCZTOWA ŻEGLUGA PAROWA pomiędzy

w razie potrzeby zatrzymująca się tylko 
w  I t o p e n ł i a ć l z e  i  C ł i r l a t i a n s a n U .

J:

3 3 y r e i » : c j i .

Obwieszczenie.

MACHINA
do wyrabiania krochmalu,

najnowszćj konstrukcji wo Francji sporządzoną 
jes t z wolniy ręki do sprzedania w Izdebniku po­
wiat W adow ice.

W szelkich wyjaśnień w tym względzie udzieli 
Dyrekcja dóbr w Izdebniku. 1767(2-2)

/  rREALNOŚĆ
przy ulicy W olskiej „Odrobina" zwana, złożona 
z dwóch domów i ogrodu je s t z wolnej ręki każ­
dego czasu do sprzedania.

Bliższą wiadomość powziąść m ożna u właściciel­
ki codziennie w godzinach popołudniowych. 

1770(3-3)
aS B aH B B H B m S H H B B li

Główna wygrana
złr. £50000 złr.

Najmniejsza, w y g ra n a  170 z ł r .
| dnia 1 czerwca X87X |

odbędzie się wielkie ciągnienie przez rząd 
gwarantowanej pożyczki premiowćj c. król. 
rządu austrjackiego z roku 1864 w kwocie 

110 milionów 983.000 złr.
Między 400.000 wygranych pożyczki, znaj­

dują sie nastepujace wysokie w ygrane: 20 
a  ¥30 000 — 10 a 930.000 — 60 b 
300.000 — 81 A 150.000 — 20 a 
50 000, 20 a  ¥5 000 1 a 90.000,
29 a  15.000— 171 a 10.000— 352 a 
5000 — 432 a 3000 — 783 i lOOO, 
1350 a  500, itd ., zaś 165 złr. jako  na j­

m niejsze ciągnienie każdego losu.
Żadna inna lo terja nie daje takich szans 

ja k  ta  i nastręcza każdem u sposobność małą 
w kładką wygrać 350.000 złr.

Los jeden  z numerem serji i lo s ł  kosztuje 
3 złr., trzy losy 5 zlr., siedm losów 10 
z łr., 15 losów 30 złr. w. a.  w banknotach.

Łaskawe polecenia za frankow aną prze­
syłką kwoty, wykonywujc się prędko, su­
m iennie. każdemu obstalunkowi dołączą sie 
urzędowy plan gry — informacje wszelkie 
chętnie udziela się — a  po ciągnieniu listę 
wygranych przesyła się każdem u udział bio­
rącem u bezpłatnie i wypłaca się natychm iast 
wygrane. Raczy się wiec lcażden, który ma 
c h ę ć , zgłosić ja k  najprędzej i bezpośre­
dnio do domu handlowego

JT. Breycłia
we Frankfurcie nad Menem 

1785(2-6) Grosso Friedbergerstrase Nr. 41.

azdy za pomocą zupełnie now ych, żelaznych A. I. pocztowych parowców-
H u m - k i o l d t a ,  k a p i ta n  P. B a ra n d o n ,  i F r a n l t l i n a , k a p i ta n  J- r e y er

O dniach odjazdu,rozpoczynają się w m aju b. r. — w najkrótszym  czasie uwiadomi się 
a osobne parowce wyprawiać sie bodzie w razie potrzeby. . . .
C ny ja z d y :  1 k a ju ta  1 6 6  talarów  prusk ich ; na  p o k ładz ie  5 5  tal. P1,,s : . w ,  ‘ e 11' 

F ruc h t :  Ł. 2 — i 15°/o Prim age na 40 stóp kubiezn. m iai) angm w
P rz e s y łk a  pakunków  n a  wszystkie c z ę ś c i  Amery*1- Tl ,

W zględem ładunków i jazdy  zgłaszać się należy do agentów „ . y c„ oj a , 
jak o  tćż do

1543(5-?)

Choroby Żołądka
leczy zupełnie przez Pragski W ydział m edy­
czny badany, z roślin alpejskich robiony i

ty s ią c k ro tn ie  dośw iadczany

GASTROFAN,
aptekarza JTó z .  ^F’- i i r s t ’SL w Pradze. 

1604(10-?) 1 flaszka 3 6  ct. w ' -..
Skład w Krakowie u Jakóiitf  G o ld w asse ra  

ul. F lorjańska w hotelu pod ,.lłóża“.

Marlengaaae i n  Wien
znajduje się

p ie rw sz y  i na jw ięk sz y  a u s t r j a c k i

SKŁAD O B W IA
Emanuela !3terna,

Lak na sprzedaż w wielkich ffhrtjacli, jako  też i 
pojedynczo, gdzie są w zapasie najelegantsze szty- 
ilety męskie, damskie i dla dweci, również w naj- 

wiukszym wyborze i po zdumiewająco niskich 
stnlj'ch cenach ,ja  to :

Obuwie dla m ęf.jy zn .
ze skóry paten t..............................od 11. 4.50 do fl. 5 —
„ kozłow ej.......................3. „ „ 5.— „ „ 6.50
„ „ c ie lęcej............. ............. . „ „ 5 .— „ „ 7.
„ „ „ z  Iną podeszwą „ „ 8.50 „ „10.
ze sukna dla cierpiąc, na no£i „ „ 6.50 „ „ 8.
z moskiowsk. lakieru . .  • ...........  „ „ 6.— „ „ 7.50
z mosk. lak. z 4na podesz. kork. „ „ 9.— „ „10.
buty juchtowe lub c ie lęc e ...1. „ „ 9.— „ „12.

t l l n .  p a - ó ' .  1247(65-100) 
Pruncl., skórzau. lub aksam it

wykładane 
lepszo.

do ściru i

v „ „ n a  podesżw
Ze sukna w ykładane..................
A tlasow e..................................

dla dzieci i ttiew cząt 
Prunclowe, skórz., aksam itn i. „ „ 1.80

o soti r t n »  V

2.80 
7.— 
3.—
4.50
5.50
5.50 
6 .—

4.80 
7 —
4.50 
6 .—
7.50
8.50
7.50

3.Ć
4.—

d la  chłonoów
Buciki ze skóry cielęcój . „ 3.— „ „ 4.—
Polskie b u ty .................................... „ .  6.— „ „ 7(50

Dla braku miejsca, nie r i 'y a  tu w tćm miejscu 
wszystkie gatunki bj-ć wyif Jtnione. Dokładne cen­
niki przesyłamy na żądanie bezpłatnie.

Zamówienia z prowincji załatw iają się za  pobra 
ni era nalczytosci pocztą ną tjrclnniast.— Do zamó­
wienia należy dołączyć mikre. Reparacje uskute­
czniają się jak  najrycl.lćj.

O * ' O d p rzedający  o trz y m a ją  r abat .

samoBsammmamama

Selbstbebandlung

gei^simer

Kranjcheiten

Necessaire Aritiblenorrheene
zur Selbstbebandlunguler GenitaKliisse (Trip- 
l>er) entiialt die Uteńsilien und die iled ica- 
'nente sammt belehrenden Instructionen fiir

S e lb s tb e h a n d lu ig  des  T r ip p e rs
ohne w eitere  aerz t l fche  HiDe zu beziohen 
hi der O rd in a t io n san s ta l t  des Spezialarztcs

M e d L .  D r  B i s e n z s
Mitglied der „W iene: Medizin. F acu lta t“ etc. 

Wien, Stadt Cr-Vrentgasse Nr. 12. 
Preis lO ,■&. ó. "WiiŁiT.

(ohne Poj tnachnahm e).
Ehc.ndaSjJbst zu babeu das W erk:
„Die geohw achte Manneskraft",

Impotenz, dereń Jrsachen und Heilung.
Pre is  ̂  fl. 0. W. 1365(42-150)1

W  d r u k a m i  „ K r a j u *  p o d  z a r z ^ d a m  S t .  G r n l i r .h o w s ln * g o .


